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giucha i mroźną noc grudniową na świat móciwie i nienawistnie zczepio- 
ny Bus walkach i okropnych mordach spiynie = 
ko dwutysiączny światło dobroci F miłości, naa amen the aide cs bite 

W symbolu bezradnego 1 zziebnietego Dzieciatka,które zatepuje z wyzyn 
wieczności na ziemię występku i grzechu,zniżając swój majestat niepojętej 
wielkości ku pogardzonym,cierpiącym i najbiedniejszym,przejawi się na nowo 
słodka,cierpliwa,przesycona miłością przestroga i wołanie,że dobroć i przeba- 
czenie są jedyną siłą twórczą i prawdą niezłomą, 


Los dotknął nas szczególnie okrutnie.W kraju.chaty głucho na skobel zawa- 
rte,zawiane śniegiem,kryją nieugiętych pue IS Me z JACYCh w niepokoju czy 
brutalna pięść pruska nie załomoce o drzwi,klatwa zakłócając świętą godzinę, 
niosąc nowe groźby;ciosy,okrucieństwa. 

Niechże im słowa kolędy rozápiewaja się nadzieją, 


W nieprzemierzon er ją em przestrzeniach Rosji setki i tysięce Polaków 
skulą się de ogniskach i pl my pe się b. wd 6 domach,dziś obróconych 
i A wroga;o wioskach rodzinnych,zgładzonych burzą wojny z powierz 

chni ziemi, 


Może im Wielka Nowina gwiazdą nadziei i wiary przetrwania zaświeci. 


w pustyniach libijskich przyczajone lwy Karpackiej Brygady szukać będą 
na obcym niebie gwiazd znajomych - piach na opłatkach zza dysharmonią 
zematy,o której nawet w tym dniu trudno będzie zapommieć, 


| Z wysp brytyjskich wyruszą marynarze na niebezpieczne rejay;wyruszą pod- 
niebni pilosi A bojowe loty.W różne kierunki ,a pi prb Lat Cina Ae 
Wolnej Polski. 

W drodze im wzejdzie gwiazda Betlejemska - na błysk sekundy serce rozczu- 
leniem rozhartuje by przypomnieniem znów w stal woli zmrozić;jakoże przeciw 
Herodon i Antychrystom na krwawy bój śpieszą w obronie nowonarodzonego 
Dzieciątka. 


W Armii Polakiej,czuwającej i czekającej w dłużyznach miesięcy na decyz- 
ję czynu,ręce mocniej uchwyca karabin;w gromadzie polityków,nerwowo i praco- 
wicie poszukujących własnych dróg do Polaki,każdy według własnego sumienia, 
- dzień ten otworzy serca zrozumieniem jedności,wyciągnięciem rąk do uścisku, 
który przekreśla swary i kłótnie w obliczu wielkiej godziny pojednania. 


I cały świat,wszystkie jego zakątki 1 dalekie kręgi obejmie w tej jednej 
godzinie jedna myśl wspólna,zjednoczy się krzyżowany Naród Polski w wielkiej 
podniosłej komunii wspólnoty narodowej. 


Oby błogosławieństwo Boskiego Dzieciątka ,wyciągającego rękę nad światem 
tę Jedność Polską utrwaliło i scementowalo,prowadzac nas przez noce walki 
oraz świt zwycięstwa i kary na zbrodniarzy,ku lepszemu światu,budowanem na 
prawdzie i rzadzonemu dobrocią: 1 miłością. 


Prawda i Dobro muszą zwycie2yó.' 
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KOLE i DA 


Niedobrze sie, niedobrze dzieje w mgłach,dżdżach zimy ! 

Myśl mamy złą ,markotną ,niemrawą ,atroskaną, 

Lecz dziś,gdy Gwiazdka biysla,w głos zgodnie nucimy: 
OJ siano? Oj,siano ! 


Niedobrze jest,niedobrze: Brud,błotosulewa... 

Patrzmy co się dzieje,i w lęku truchle jem. 

Lecz uparta nadzieja dziś w duszy nam Śpiewa: 
Betlejem. Betle jem! 


Noc dzisiaj się przesila,noc najdłuższa w roku. 

Moze się też przesili męka ,co nas nęka ? 

Zawodzim co sił w płucach,z dzikim ogniem w oku: 
Sta jenka:! Stajenka !! 


Wybacz Dzieciątko Drogie ,najmile jeze z dziatek. 

eee qo Page ed winniiAleámy nie zwierze. 

Duszę Tobie oddajem, jak mienia ostatek; 
Pasterze'Pasterze ! 


Medrcy-ó zynieśli mirrę,złoto i kadzidło; 
A my od Gw gorsi? Nie damyt nic Tobie? 
Czyliśmy to podlejsi i gorsi niż bydło: 

Wół z o81em przy żłobie? 


Czyż goraiémy,ni4 wazystkie pogany,celniki, 

Judasz,faryzeusze i jawnogrzesznica? 

Dziwię się,że Cię prosza,za nami grzeszniki: 
Józef i Dziewica | 


Pokaż no Panie Jezu,żeś Pan nad Panami! 

Żeś darme-się nie rodził;żeś tu nie przybłęda! 

Czy chcemy,czy nie chcemy,zrób pórządek z nami - 
Kolęda: Kolęda! 


Kazimierz Wierzyński | MA Qin ( 


Zbleram sig diugo,od samego lata, 

Zobaczyć Ciebie w świętym Betlejemie, 
Tylko,że od nas trzeba przejść pół świata; 
By w Twą zamorska zawędrować ziemię. 


Pokaż mi dzisiaj za naszym ogrodem 
Najbliższą drogę do Twojej stajenki, 
Zato opłatek przyniosę Ci z miodem, 
Stanę na palcach i podam do ręki. 


Snop wezmę z soba,przyda Ci się słoma: 
Niech Matka Boska w jakąś noc zadymng 
21ób nią wyścieli dwietymi rękoma, 

By Ci nie Dyło w Twej kołysce zimno. 


A gdy Ci twardo będzie bez poduszek 

I smutno - zapal na gwiazdach światełka, 
Ja Ci dam trochę mych suszonych gruszek 
I zeszłoroczne opowiem jasełka, 


Jak szli Trzej Króle z koroną na głowie, 
Jakeśmy wtedy zabili Heroda, 

I jak na skrzypkach grali pastuszkowie,.. 
Tak ślicznie było..Tyś nie widział,..Szkoda., 


A potem razem z Betlejem pójdziemy 

Do nas pomodlić się gdzieś na pasterce, 
I tu usłyszysz,malusieńki,niemy, 

Jak koleduje Tobie moje serce, 
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Łamię się z wami dziś opłatkiem białym 

Wy wszyscy moi,dalecy,czy bliscy: 

Wys,co za błędnej gwiazdy ideałem 

Po świecie-ócie się rozproszyli całym. 
Wy,co pijecie z rzek lodowych zdroi, 
Ducha nie dając pod troski nawałem, 

Wy wierni,mocni,wytrwali - wy wsazyacy, 
Których rząd jasny przed wzrokiem mi stoi; 
Związani ze mna węzłem wiecznie trwałym- 
Z wami się łamię dzić opłatkiem białym. 


I z Wami którzy w życia ciężkim trudzie 
Orzecie doli naszej zagon twardy, 

Czystego serca i uczynków ludzie; 

W których duch mieszka,na podłość za hardy, 
Wy,co grodzicie się murem pogardy 

Od tego,co jest pełzania zakałem, 

W żadnego błota nie starzani brudzie, 
Którym za to da dziś Bóg sen o cudzie: 
Ukaże niebo z jego blaskiem całym,= 

Z wami się łamię dzić opłatkiem blałym, 


Z wszystkimi ,których nieskalane dłonie, 

Z wszystkimi,których postacie nie żgięte, 
Przez to,co kocha w własnym moim łonie, 

I w każdej ludzkiej piersi jest mi święte, 
Dla Chrystusowej gwiazdy;co dziś płonie, 
Dla Boga,który w ludzkości się rodzi, 

Gdy duchy ludzkie idą wniebowzięte 

Dla tego,co nam w nędz 1 trosk powodzi 
Zostaje jasnym;czystym i wspaniał , 

Łamię się dzić z wami opłatkiem Ling 
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Zegnajmy dzisiaj rok stary 
Bez zalu 1 goryczy 

I trwożnie pytać przestańmy, 
Co nowy rok nam użyczy, 


zapewne się w nasze progi 
Zbyt nie pokwapi wesele, 
Wszak przywykliśmy do tego, 

Że radość dróg nam nie ściele. 


za nami idzie niedola, 
Naprzeciw śpieszy nieszczęście: 
Prawo zginęło ze świata; 

Panują na nim li pięście. 


Zwalony niema przyjaciół; 

Więc sami kierujmy kroki 
W tę przyszłość,co pięścią grozi, 
W bezprawia pomrok głęboki. 


Tylko w tej drodze dantejskiej, 
Śród tych piekielnych czeluści; 
Niech wierną będzie nadzieja, 
Niech męstwo nas nie opuści. 


Z sztandarem wolności w ręku 
I z mieczem co prawdy strzeże; 
Idźmy przez straszne te kręgi, 
Nowego życia szermierze, 


Choć z naszej wielkiej otuchy 
Rzechotać się będą czarci, 
Zdążajmy ,co krok dowodząc; 

Ze życia jesteśmy warci. 


Czujecie grobu wstrząśnienia? 
Podziemne słyszycie łoskoty? 
Wulkani w kuźnicy jutra 
Podnoszą ciężkie awe młoty. 


I w nas na pozór zwątlałych, 
Drzemią olbrzymów tych moce, 

I w nas jest przyszłości siła, 
Co tron bezprawia druzgoce. 


Więc idźmy razem w szeregu, 
Do gory podniósłszy gł ; 
I nle pytajac sie trwoznie, 
Co nam przyniesie rok nowy. 
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kano z namaszczeniem;a wszędy 
Stee w kącie od wschodu - snop 
zboża,okrywano Ławy czy stoły płót= 


nem bielonem,podścielano sianem i 
wyglądano oknami pierwszej gwiazdy, 
Jakoś nie widne DEN zaraz z 
pierwszego wieczoru, jak to Zwykle 
przy mrozie,bo skoro ostatnie zorze 
się dopalaty,niebo zaczęło zasnuwać 
się jakby dymami sinemi i całkiem 

zatapiało E w burościach, 

Józka z Witkiem dobrze byli już 
przemarzli,bo stali na zwiadach 
przed ganklem,nim pierwszą gwiazdę 
uwidzieli, 

- Jest: Jest! - wrzasnął naraz 
Witek. 

Wyjrzał na to Boryna,wyjrzeli i 
drudzy,a na ostatku Rocho. 

Jużci że była tuż nad wschodem, 
jakby się rozdarły bure opony;a z 
głębokich granatowych głębin rodzin 
ła się gwiązda i zda się rosła w 
oczach,leciała;pryskała światłem, 
jarzyła się coraz bystrzej a coraz 
bliżej była,aż Roch uklęknął na 
śniegu,a za nim drugie. 

- Oto gwiazda Trzech Króli,bet- 
leemska gwiazda,przy której blasku 
Pan nasz się narodził.Niech będzie 
święte imię Jego pochwalone! 

Powtórzyli za nim pobożnie i 
wpili się oczami w tę światłość dan 
leka,w ten świadek cudu,w ten wido- 
my znak zmiłowania Pańskiego nad 
światem, | 


Serca im zabiły rzewliwą wdziecz- 
noácia,wiara goraca,dufnoácia i bra- 
ły w siebie to światło czyste, jako 
ten ogień święty pleniący złe, jako 
sakrament. 

A gwiazda olbrzymiała,niosła się 
Już,niby kula ognista,biokitne smu- 
gi szły od niej,niby szprychy świę- 
tego koła,skrzyły się po śniegach 1 
świetlistemi drzazgami rozdzierały 
ciemności, a za nią,jako te służki 
wierne wychylały się z nieba inne 
a liczne nieprzeliczoną i nieprzej- 
rzaną gęstwą,że niebo pokryło się 
rosą świetlistą i rozwijało się nad 
światem modrą płachtą,poprzebijaną 
srebrnemi gwoździami, 

- Czas wieczerzać,kiedy Słowo 
Ciałem się stało! = rzekł Roch. 

weszli do domu i zaraz też obsie- 
dli wysoką i długą ławę, 

Siadł Boryna najpierwszy,siadła 
Dominikowa z synami ,bo się dołożyła, 
aby razem wieczerzaé,siad? Rocho w 
pośrodku;siadł Pietrek,siadł Witek 
kole Józki,tylko Jagusia przysiadła 
na krótko,bo trzeba było o jadle i 
przykładaniu pamiętać, 

Uroczysta cichość zaległa izbę, 

Boryna się przeżegnał 1 podzielił 
opłatek pomiędzy wszystkich:pojedli 
go ze czcią,kieby ten chleb Pański. 

— Chrystus się w onej godzinie na- 
rodził,to niech każde stworzenie 
krzepi się tym chlebem świętym i- 
powiedział Rocho. | 

A chociaż głodni byli,boó to ca- 
ły dzień o suchym chlebie;a pojadali 
wolno i godnie. 

Najpierw był buraczany kwas,gotoe 
wany na grzybach z ziemniakami cale- 
mi,a potem przyszły śledzie w mące 
obmaczane i smażone w oleju konopnym 
później zaś pszenne kluski z makiem, 
a potem szła kapusta z grzybami,ole- 
jem również omaszczona,a naostatek 
podała Jagusia przysmak prawdziwy ,bc 
racuszki z gryczanej mąki z miodem 
zatarte i wnakowym oleju uprażone;a 
przegryzali to wszystko prostym chle- 
bem,bo placka ni strucli,że z mle - 
kiem i masłem były,nie godziło się 
Jeść dnia tego... 

Cicho się w izbie stało,ciepło; 
serdecznie,nabożnie i tak uroczyé- 
cie,jakby między nimi leżało to świę- 
te Dzieciątko Jezus.Ogromny a ciągle 
podsycany ogień wesoło trzaskał na 
kominie i rozówietlał całą izbę,aż 
lóniły się szkła obrazów i czerwie- 
niały zamarznięte szyby, a oni sie- 
dzieli teraz wzdłuż ławy przed og- 
niem i poradzali zcicha a poważnie, 

Potem Jaguś ZC kawy to 
słodzili ją suto 1 popijali zwolna, 

Aż Rocho wyjął z zanadrza książkę 
okręconą w różaniec,i zaczął z niej 
czytać cichym a głębokim wzruszonym 
Kosem: 


porodziła Syna:aż w ude jakie 


mi,w Betleem 


latkaml,co w tej radosnej nocy ci + 
chej były mu bratami, - A ta sama 
gwiazda ¿co i dzisiaj świeci,spłonę- 
ła wówczas dla tej świętej Dzieciny 
- i drogę wskazywała trzem królom,co 
chociaż pogany i czarne jak sagany, 
a serca mieli czujące i z krajów 
dalekich,z za mórz nieprzejrzanych; 
z za gór srogich przyblegli z darami 
by prawdzie dać świadectwo”. 


Długo czytał opowieść oną,a głos 
m się wzmagał i rozmadlał,i w śpiew 
prawie przychodził ,że jakby tę áwie- 
-"Jako to stała się nowina,Panna tą litanię wygłaszał,a wszyscy sie- 


zie- dzieli w milczeniu pobożnem,w ciszy 
nie bardzo podłem mieś- serc zasłuchanych,w drżeniu dusz ol- 


cie narodził się Pan w ubóstwie,na  śnionych cudem,i w najszczerazem ode 
sianie,w stajni lichej,miedzy byd - czuciu łaski Pańskiej,narodwi danej, 
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Hej.mój Jezus kochany! W stajence 
ci to lichej urodzić się przyszło; 


tam,w tych krajach dalekich,mię- 
dzy obcymi,między żydy paskudne, 
między heretyki srogie,w ubóstwie 
takiem,w taki mrózś O,biedoto 
przenajóświętsza: O,dziecineczko 
słodka; ...Myśleli,i serca biły im 
współczuciem,a dusze się zrywały 

i niosły we Świat, jako ci ptakowie 
aż do tej ziemi narodzin,do tej 
szopy;przed ten żłób,nad którym 
śpiewali aniotowle,do świętych nó- 
żek Dzieciątka przypadali sercami 
i cata mocą wiary ognistej 1 dufno. 
ści oddawali mu się w te ałużki 
najwierniejsze,aż po wiek wieków 
amen. 

A Rocho wciąż czytał,aż Józka 
że to miękkie dziewuszysko było i 
wielce czujące,zapłakała rzewliwie 
nad Pańską niedolą,a Jaguś wsparł- 
szy twarz na dłoniach,tak płakała, 
aż jej łzy ciekły przez palce,że 
chowała głowę za Jędrzycha,któren 
z otwartą gembą wpodle słuchał a 
tak wielce się dziwował słyszanem, 
aż raz po raz szarpał Szymka za ka. 
potę i wykrzykiwał: 

e Ciel Słuchasz to,Szymek! = 
ale wnet milknął;karcony srogim 
wzrokiem matki. 

- Nawet tej kolebeczki nie mia- 
ła biedota! 

- Dziw,że to nie zamarzło! 

- I że to chciał Pan Jezus tyle 
wycierpieć: = powiadali,rozważając, 
gdy Skofozyl,a Rocho im na to: 

- Bo ino - co ochfiarą swoją i 
cierpieniem mógł zbawió naród,a 
gdyby nie to,to jużby Zły całkiem 
zapanował nad światem i wybierał 
dusze la siebie, > 
eeeeeeqeeee#eeeeeeeee 

- Witek,zapal latarke,do krów 
pójdziemy.W tę noc Narodzenia 1 ka- 
$de bydlatko rozumie człowieczą mo- 
wę i przemówić jest zdolne;że to 
między niemi Pan się narodzit.Kto 
ino bezgrzeszny zagadnie - ludzkim 
głosem odpowiedza;równe aq dzisiaj 
ludziom 1 społecznie z nimi czują- 
ceswięc i opłatkiem trza się z nie- 
mi podzielić. 

Ruszyli wszyscy do obory,a Witek 
ze światłem przodem, 

Krowy leżały rzędem obok siebie 
i "isle s powoli,ale na 
światło 1 głosy jety postekiwad, 
zbierać się ciężko do powstawania 
a odwracać ciężkie;ogrome łby. 

= Tyś gospodynią,Jaguś;to prawo 
twoje między wszystkie.,Darzyć ci 
się będą lepiej 1 nie chorowaó- je- 
no jutro rano doió nie moéna,a$ wie 
cZoremtstracityby mleko. 

AK połamała opłatek na pięć 
części i,przechylając się nad każe 
dą krową,czyniła krzyż święty mig- 
dzy rogami,a wtykała po kawałku w 
gebule,na szerokie.oetre ozory. 

- A koniom to nie dacie? - za- 
gadnęła Józka. 

- Nie było ich w onym czasie 


przy Narodzeniu,to nie można, 

Wracali do izby,a Rocho mówił: 

- Kużde stworzenie,trawka kużda, 
choóby i ta najmarniejsza,kamiszek 
najmniejazy,nawet ta gwiazda ledwie 
dojrzana = wszystko dzisiaj czuje, 
wszystko wie æ że Pan się narodził, 

- Jezus kochany! Wszystko! to i 
ta ziemia,i te kamienie; - wykrzyk- 
nęła Jagna, 

- Prawdę rzekłem,tak ci to jest 
=- wszystko ma swoją dusze.Co ino 


jest na éwiecie,czujacem jest i na 
swoją godzinę czeka,aż Jezus się 
zmiłuje i rzeknie: _ 

"Wstań duszosożyj,zasługuj się 
niebu!" 

Bo i robaczek najmniejszy,i ta 
trawka chwiejna,wszystko się po 
swojemu zasługuje i po swojemu 
chwały Pańskiej dostepuje.A w te 
noc jedną na rok cały wszystko się 
podnosi;przecyka,nasłuchuje,a cze 
ka tego słowa. 

Dla jednych ono przychodzi,dla 
drugich jeszcze nie kolej;to leg= 
ną potem w mrok,cierpliwie czeka- 
jący świtu,kto kamieniem,wod4,2ie- 
mią,drzewem,kto jeszcze czem innem 
jak tam któremu Pan naznaczył, 

Zamilkli,rozwazajac,co powiedzi- 
ał;bo mądrze był rzekł, prosto do 
serca;ale się to Borynie ni Domini. 
kowej nie widziało czystą prawdą; 
bo ją sobie w głowie przekładali i 
tak 1 owak a pojąć tego nie mogli. 
Juścić moc boska jest nieodgadnio- 
na a cuda czyniąca,ale żeby kamie- 
nie i wszystko duszę swoją miało - 
nie mogli tego wymiarkować.,1 nie 
myśleli już nad tem dłużej,bo przy. 
8211 kowalowie z dziećmi, 


A tymczasem zaś Witek;głęboko 
tknięty słowami,że w tę noc krowy 
ludzką mowę mają,wywołał pocichu 
Józke,1 poszli oboje do obory, 

Trzymając się za ręce i dygocz- 
ac ze strachu a £egnajac się raz 
po raz,wsunęli się do obory,pomię- 
dzy krowy.» 

Przyklękneli przy największej, 
jakby przy matce całej obory, 

Tchu im brakowato,dusze się trzęs- 
Ste) nabiegaly do oczów,serca 
rzenikał strach święty,jakoby w 
ościele podczas Podniesienia,ale 
dufność serdeczna i wiara w nich 
była,bo Witek nachylił się aż do 
samego ucha i szepnął draco: 

= Siwula: Siwula: 

Nie odrzekła ni tem słowem jednen, 
postękiwała 1no,2uia8,ruchaia gem- 
bula,pomlaskujac ozorem. 

e Cosik się jej stało,że nie od 
powiada;może za karę, 

Przyklekneli przy drugiej,i zno- 
wu Witek zapytał,ale już z płaczem 
prawie: 

es Łaciatał Laciata; 

Przywarli oboje do jej pyska, 
słuchali z zamarłym tchem,ale nic 
nie usłyszeli,ani slowa,nic... 


— PES ie > - — = = 


e Grzeániámy pewnie,to nie usły- 
8zymy,ino bezgrzesznym odpowiada JĄ, 
a my grzeszne. ee 

= Prawda,J6zia, prawda,grzeszne 
my.grzeszne,mój Jezus...prawda... 
Jubet wziąłem gospodarzowl postro- 


neczki...8 i ten rzemień staryee. 


a i te... = nie mógł mówić więcej; 
płacz go chycii,2a1,1 to poczucie 
winy,ze aż się zanosił,a Józka też 


mu serdecznie wtórowała,i tak mą 
kali spotem,nie mogąc alę utulié, 
a2 wypowiedzieli przed soba przewi- 
ny swoje a grzechy wszystkie... 

Ale w izbie nikt nie spostrzeg? 
ich brakuzśpiewali teraz pieśni po- 
bozne,2e to nie czas przed północ 
kiem na kolendy. 


wy głos sygnaturki przedz 


Umilkli naraz,bo ostry,przenikli. 
lera? sie 
do izby. 

- Sygnuja na pasterke,trza się 
nam zbierać. 

Jakoż w pacierz może wyszli wszy- 
Bcy...Noc była mroźna,roziskrzona 
gwiazdami ;modrawa, 

Sygnaturka wciąż dzwoniła 1 jako 
ten ptaszek świergotała;zwołujący 
do kościoła.Kto był zyw,do kościoła 
ciągnął;ostały ino po chałupach cał. 
kiem gtare,chore albo kaleki, 

Już zdaleka widniały rozgorzałe 
okna koácielne,1 główne drzwi naroá-. 
cież wywarte a światłem buchające, 
naród zaś płynął przez nie i płynął 
jak woda,zwolna zapełniając wnętrze, 
przystrojone w jodły i świerki,że 
ARTU gesty bór wyrósł w kościele; 

ulił się do białych ścian,obrastał 
ołtarze,z ław się wynosił { prawie 
sięgał czubami sklepień a chwiał 
się i kołysał pod naporem tej żywej 
fali,i przysłaniał mgta,parami odde- 
chów,z za których ledwie migotały 
jarzące światła ołtarzów, 

A naród wciąż jeszcze nadchodził 
i płynął bez końca... 

Kościół był zapchany docna;aż do, 
tego ostatniego miejsca w kruchcie, 
że którzy byli ostatni,to już na 
mrozie pod drzwiami pacierze mówili. 

Ksiądz wyszedł ze mszą pierwszą, 
organy zagrały,a naród się zakoły- 
sał,pochylił 1 na kolana padł przed 
majestatem Pańskim, 

I już cicho było,nikt nie śpie- 
wał;a modlił się kazdy,wpatrzony w 
księdza 1 w tę świeczkę,co płonęła 
wysoko nad ołtarzem;organy huczały 
przyciszoną a tak tkliwą nuta,ze 
mróz szedł przez koáci,czasem aie 
ksiądz odwrócił ,rozkładał rece,po- 
wiadał w głos łacińskie święte sio- 
wo,to naród wyciągał ramiona,wzdy- 
chał głęboko,pochylał się w skrusze 
pobożnej,bił się w piersi 1 modlił 
żarliwie. 

Potem zaá,gdy się msza skończyła 
ksiądz wlazł na ambonę i prawił dłu 
go,nauczał o tym dniu áwietym,prze- 
strzegał przed złem,gromił,rękami 
wytrząchał i grzmiał tem słowem pa- 
lącem,że jaki taki westchnął cięśko 
kto ale bił w piersi,kto się w aux 
mieniu z win kajał;kto się zamedyto- 
wywai,któren znów co miętszy, a ko- 
biety zwłaszcza,płakał - bo ksiądz 
mówił gorąco a lak mądrze,że każde- 
mu to szło prosto do serca i do ro- 
zumu - jużci,że tym ino,co słuchali 
bo wiela było takich,ktérych śpik 
zmorzył z gorąca, 

A dppiero przed drugą mszą,kiej 
naród już skruszał nieco modleniem 
8ie,hukneiy znowu organy,i ksiądz 
zaśpiewał: 

W żłobie leży,któż pobieży. 
Naród się zakołysał,powstał z 
kleczek,wraz też pochwycił nutę i 
pełnemi piersiami a z mocą ryknął 
jednym głosem: 
Kolendować małemu 7... 
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Nie zezwól Matko Boska, zejść Dzieciątku do 

niech zostanie u Ciebie.Stajenka spalona. 

Niema wołu ni osła,owiec ni pastucha; 

ani zorzy niebieskiej,okna dobrych duchów. 

Niema nawet i wiary już,że Bóg zwycięży, 

i miłosierdzia jego żaden król ni mędrzec 

z gwiazd nie ściągnie;daremno niebo wzrokiem wiercą... 
Ni pieśń anielska żadna grozy nie odejmie sercom, 
Na straży,Matko Boska,ówiętej nocy Twojej 
nieprzyjacielski żołdak z karabinem atoi: 

z bagnetu krew Młodzianków strząsa nad narodem 


i w proch upadaó każe przed Herodem. 


O Botes pokutę przebytem By Ee belge 
i długle lata tułacze; i byś mi wakazał leże. 
dzić Jestem we.wrasnym domu —-üach nad moją głową 
i krzyż na progu'znaczę, Cl ^ 7 Nor 
NC CC | ^ / 

Krzyż znaczę Boży. nie przeto; e T ET e 
ym sto na kezyė przygmoweł; | Byd dał;co/mają inni, 

ecz oge oO. MKI) , 
od męki krzyża zachował, - X y przyjdziesz Jako Dziecię tej nocy 


s 


u d KN wi 7 / 
Byá mnie zachowai od zeen, Bożego Narodzenia 


. «77 ta noc jest dla nas świ A 
exe "o ee rape przebył i=% | mk: Tokai 
ym ja był z Twoich wiernych, i note 

a niewolnikiem Ke był. | niewoli gnuśne peyo 


p. ELA | -pog2ueie 
Bym je miał z Ciepis etie h Pj pa poaguede E 
ak wierze v Twoja NADA o by ałowa się spełnił 
żebym sie Goczekal,  / .— nad ziemią tą SR 
jak miecze lesz i karę. —^ ^ |. ETIN C 
Byś to coś wapowledzial ,/ Jest tyle sił w narodzie 
dopełnił w mlm życiu: - jest tyle mnogo ludzi; í 
by ze8210 ie Ap ge Doty niechże w nie duch Twój wstąpi 
i trysnął zdrój | ukryciu, A Épiace niech. pobudzi, 
/ d e ^n i 
9 Ze „ SF. 
l Niech się królestwo stanie, 
nie krzyża lecz zbawienia, 
O daj nam,Jezu Panie, 


Tw Polake objawienia. 


W éwiat idzie biedna sierotka 
Z oczkami zapiakanemi - 


wiatr wieje 1 sypie śniegiem 

po zamarzniętej ziemi, 
Macocha wygnała z domu; 
zimno i noc już zapada, 
przy drodze nagie topole, 
wron się zrywają stada. 


W świat idzie biedna sierotka, 
w pustkowie zatapia oczy; 
wtem przed nią pałac ogromny 
z gęstej wychyli się mroczy. 

ł 


A 


Gdzie,w którą stronę się udać 7, 
W mglach przed nią świat daleki, 
Pod murem zamkowym spocznie 

i zaónie - może na wieki ! ?... 


Tr 
T] o 
| E 
. W oknach goreją światła, 
zamek,jak płomień czerwony, 
T 


luna ziocista bije 
na mury i bastjony. 


W komnatach głośno rozbrzmiewa 
przesiodkie:"W żłobie leży", 
sierota zdumiona staje 

u pałacowych dźwierzy. 


Chce dzwonić - nie sięgnie dzwonka, 
chce pukać-za słabe dłonie: 

nikt jej nie słyszy w zamku; 

co w świetle i pieśni tonie, 


Otwarli jej drzwi sosnowe, 
wpuścili do ńiskiej chaty: 

- Ogrzej się,dziecię,przy ogniu - 
zjedz kęsek niebogaty! 


Sierotka siadła przy ogniu - 
o,jaki los szczęśliwy! 

*1 kromkę ma,a wokół 

dzieją się cuda i dziwy. 


Wiatr wieje i śniegiem sypie - 
sierotka wytęża oczy: 

u stóp zamkowych chatynka 
gubi się w gęstej mroczy. 


W izbie,gdzie knotek przygasa, 
gdzie głosu na pieśń nie stanie, 
światłość się wielka rozlewa 

i setne słychać granie. 


W okienku światło przygasa; 
przymilka kolęda słodka: 

e Otwórzcie mi,dobrzy ludzie, 
jać jestem biedna sierotka! 


W białych jak śnieg sukienkach 
wkraczają aniołowie, . 
skrzypeczki im błyszczą w dłoni, 
korony jasne na głowie. 


Kolędy przecudowne 

w nadziemskie płyną raje, 
a w środku tego orszaku 
sam Chrystus biały staje. 


Rzucił niebieskie progi, 
kościoły rzucił złote; 

by podziękować biedakom, 
że w dom przyjęli sierotę. 


Z łacińskiego 
gdyś po pol 
a ZaGzyrj 
SLĄU pg 


adyentus;przy jńcie;czyl 
BACStnica,poni 


odzenie Chrystusa.nazywan 
niej trwat jak post wg 


1 nie- 
ni 40, 


Dr zed 


het DIA AS PP ROW EC Rad e helef KA Rm 
n oby- 
d 


iniu 31 grudnia/ 
ych grywała hejnały z 

sgor"Spiewaj traba Syonie",czyli 

ateczny,gdy Chrystus przyjdzie 


zy mar jade 
zapowiedzianego 


gz cały adwent,rano i wieczorem,wyszediszy przed dom 
na miejsce otwarte,grali MA ligawkach,tony proste,melodyjne,które w cichy a 
mroźny wieczór słychać z wiosek dalekich, > 

Lud polski.podczas adwentu, jak na Wielkanoc,idzie do spowiedzi,wesota muzyka 1 
épiewki milkna wszedzie,bo jak mówi stare przysłowie o patronach,rozpoczynają- 
cych adwent: 


Święta Katarzyna klucze pogubiia, 
Święty Jędrzej znalazł - zamknął skrzypki zaraz, 


Do pory adwentowej mają Polacy przepowiednie rolnicze i przysłowia : 


Gdy w adwencie sadz na drzewie się pokazuje; 
to rok urodzajny nam zwiastuje. 


Co zamorzysz w adwencie,tego nie dobędziesz po święcie, 
Kto się zaleca w adwenta,ten będzie miał żonę na święta, 
Kto ziemię w adwent pruje,ta mu trzy lata choruje. 


W adwenta same posty i święta./ codzienne roraty / 


Od początkowych słów : Rorate coeli = nieba,spuśćcie rosę,zowie się msza,która 
w Polsce od niepamiętnych czasów przez cały adwent się śpiewa na cześć N.M. 
Panny. Msza ta ma miejsce przed ówitem,symbolizującsże, ziemia cała pozostawała 
w ciemnościach błędu,gdy Jezus;ówiatło ówiata,miał pzźjniść» 

W tej też myśli do 6 świec woskowych dodaje się sió 
ższa;symbolizując.iiażawietszą Pannę,która, jake 


qprawi ed! 


(IA 


łość awe dla N.M 
dla tego nabożeńst= 
um Roran- 
naniu 
sie? 1 | e trzeba 

a KsęBwiecącą dobrym Siedmiu sta- 
nami,gotowosé swoj@ena sad Paris 


Przystępował do RFZ2;najprzóad Ei oramien- 
nego świecznika skawfałtzapaloną świecę Boski," 
Drugą imieniem a e na lichtarz pë BKWD 1 potem ko- 
lejno stany,jak to okomla w wierszu:"StaropóR opisuje? 


Od Bolesława,Łokietka;Leszka; 
Gdy jeszcze w Polsce Duch Pański mieszka; 
Stał na ołtarzu przed mszą roraty 
Siedmioramienny lichtarz bogaty. 

A stany państwa szły do ołtarza, 

I każdy jedną świecę rozżarza: 

Król = który berłem potężnem włada; 
Prymas - najpierwsza senatu rada; 

Senator świecki = opiekun prawa, 
Szlachcic = co królów Polsce nadawa; 
Zołnierz = co broni swoich współbraci; 
Kupiec - co handlem ziomków bogaci, 
Chłopek = co Z pola;ze krwi i roli; 

Dla reszty braci chleb im mozoli, 

Każdy na świeczkę grosz swój przyłoży; 

I kasdy gotów iść na Sąd Boży. 

Tak siedem stanów z ziemicy całej 
Siedmiu płomieńmi jasno gorzały, 

Siedem modlitew treści odmiennej 

Wyrażał lichtarz siedmioramienny. 
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,tek nazwany z tac.od czuwania,chrześcijanie bowiem noc 
gyste na czuwaniu i modlitwie spędzali a zwykle i dzień 


wi 


Fa się zwykle z potraw siedmiu,szlachecka z 
skoszfuje,tyle go przyjemnoá- 
to w chacie czy w 
SMB omowników,spędzali 
QU domach zamozniej- 
Psie dziewczętom ze 


Wieczerza wig - 
dziewięciu,pańska z jedenastu.Kto ilu potraw nie 
ci w ciągu roku ominie.Po spożyciu wieczerzy wifi 
pańskim dworze,oboje gospodarstwo,zgromadziwsz$ 
resztę wieczora na śpiewaniu kolęd o Narodzend 
szych panie rozdawały swej czeladzi i dobnzg$ 
wsi kolędę c L pe j = 


Gi 
: swietem 
w srednich wie- 


ucznem i wesołem,które nosiło n ; 
kach Nowy Rok zaczynał sie od 24 grudni a,że tradycje klasycz- 
nego Rzymu,na których wychowywaty się narody opejskie,wniosły do języka wie- 
lu ludów przekształcony wyraz łaciński calendae,który związał się z obchodem 
ówiąt Bożego Narodzenia i nazwą darów noworocznych i upowszechnił się w Polsce 
i na Rusi,gdzie w czasie ówięta Kolędy posyłano sobie wzajemne upominki i mia- 
no tak nazwać jakiegoś bożka czy boginię,której święto jakoby obchodzili poga- 
nie 24 grudnia / ? / 

Uroczystość sama,zwana dotąd przez lud polski"Godami",bedaca pożegnaniem stare. 
go i powitaniem nowego roku,sięga w Polsce czasów pogaństwa i musiała być połą- 
czona z mnóstwem pieśni starozytnych,skoro duchowni,eby je lud zapomiał,użoży- 
li w minionych wiekach także mnóstwo pastorałek czyli "koled"poboznych. 

Pomimo to przechowaly sie jeszcze niektóre starozytne 1 piekne piesni,Godom 


właściwe,a także'kolędami"przez lud nazywane. 
God po e VEU rok.Chwile zatem, w której stykają się dwa lata z so- 


ba t.jestary bardzo słusznie nazwano w liczbie mnogiej Godami. 
Ponieważ w Śr ch wiekach obchodzono Nowy Rok w dniu Bożego Narodzenia,zatem 
Polacy powyższą uroczystość chrześcijańską nazywali również Godami,która to 
nazwę lud polski wszędzie dotąd zachowuje. : > 
Kazda uroczysta biesiada nazwa sig godami.a każdy jej uczestnik nazywa się go- 
óciem,W Polsce,gdy przyszły Gody,nie było końca najrozmaitszym zabawom, powin = 
ezowaniom,podarkcmprzebiereniu sie za żydów,cysandw.niedźwiedzi „kozy, tury;cho- 
dzeniu po domach ze śpiewem kolęd,z wilkiem "reng, braku takowego z chłopcem 
rzebranym w wilczą skórę, | 

d Bożego Narodzenia do Trzech Króli ówiętowano wieczory,które dotąd lud w wie- 
lu okolicach "świętymi"nazywa.Przez całe te wieczory śpiewano kolędy o narodze. 
niu Chrystusa Pana,proste.naiwne,piekne.Chodzono z szopką,czyli jasełkami z 
gwiazdą i t.d.Dotąd w wielu stronach młodzież przebrana za Heroda,jego hetmana, 
żołnierzy śmierć i djabła,przedstawia scenę z podań Pisma Świętego. 
Najpopularniejsza z kolęd"W żłobie lezy...'"zastosowana była niegdyś i dotąd 
jest śpiewana na nutę poloneza,erywanego na dworach królów polskich. 

O kolędzie polskiej powiada Tarnowski,ze jest ona pieśnią religijną,ale prawie 
nigdy modlitwa.Nie mówiąc o tych,co mają charakter więcej déwiecki,a nawet hu- 
morystyczny i po kościołach nie śpiewają sie,chyba przez nadużycięgagzganisty,bo 
się tam śpiewać nie powinny.Kto przyglądał się uważnie kolędzie wists moż- 
ność dostrzedz,ze jej właściwym przymiotem i największym wdzie A. METER 
istota,jest ta poufatoéé naiwna z jaką lud mówi o narodzeniu D 7 
go Matce,z jaką nasz ówiat polski 1 wiejski przenosi w te odlę 
je.Ten koloryt lokalny polski nadany scenom betleemskim,to je 
naiwnośś koled,a poufałość,prostota i rozrzewnienie,z jakim H 
dane,to jest ich paękność wyższa i wewnętrzna, 
dzeni przez aniołów i śpieszący do owej szopy,tt 
jest taka sama,jak każda stajnia przy wiejski = 
BC Gi ee asic je Nowego Testamentu znał tylko z koled,ten mogt 
Pan Jezis Ct się gdziekolwiek w Polsce,w pierwszej lepszej 

ak dwie krople wody do tego Betleem, jakie d t 

| fo ten wiejski świat,ze swoimi zwyczajami 
i sposofemimówienia:a ta wielka oryginalność,ta ze stanowsslt 
większa wartość kolęd,jest skutkiem tego,że one nie były pan 
ale i opowiadaniem. 


D 
, 


Każda kolęda robi takie wrażenie, jak szopka,gdzia w głębi stoi wprawdzie żło- 
bak i Najświętsza Panna 1 éw.Józef,ale na przodzie sceny rozmawiają żołnierze 
chłopi i żydzi,niewiele się troszcząc o to,co w gtebi.W kolędach na pierwszym 
planie są zawsze ci pasterze,ci parobcy i Ich rozmowy nieraz hardzo długie. 
Narodzenie służy za tio,a obrazem jest polski świat,polska wieó,Ze wszystkiem, 
co do niej należy;jest 1 mróz grudniowy i kozychy,i buty,i czapkiii różne do- 
mowe sprzęty i zapasy.Rozwijają się zarazem różne rodzaje kejgd;kha jeżeli nie. 
odmiennie wszystkie mają charakter idylliczny,to w Zosię ramagizie ta idylla 
jakaś opowladana,innym razem djalog we dwie lub kilka osob,a w nim/jak w 320p- 
ce/jakieá źdźbło pierwiastku dramatycznego.Ale jeżeli pierwiastek świecki w 
kolędzie sprawił,że ona przybrała miejscowy charakter narodowy;to znowu inny 
KEN nie materialny,ale giebszy moralny 1 ps TRO RUE CER sprawit,Ze lud Lena 
o kolędy.Człowiek ubogi i prosty znający okoliczność narodzenia Pana Jezusa 
czuje przecież instynktem,że to jego áówieto,jego apoteoza ubóstwa; pod- 
niesienia go do godności chwały,z jaką żad na na świecie równać się nie mote. 
I człowiek ubogi to czuje,że Dzieciątko Jezus biedniejsze nawet od najbiedniej- 
szych dzieci ziemskich,bo niema nic dla siebie przygotowanego,na sianie i w 
żłobie; - a przecież to Bóg,Zbawiciel i Odkupiciel. 
Od bardzo dawnych czasów istniał zwyczaj dawania podarków w wigilję Bożego Wa- 
rodzenia lub w Nowy Rok zwanych "kolędą".Herburt pisze za czasów Zygmunta Au- 
gusta ,że "biega Ją dziatki po Nowem lecie i przyjaciele dają sobie Nowe lato,a 
zwłaszcza panowie sługom,bogaci ubogim,winszując sobie na Nowy rok wszego dob- 
ra...."W rachunkach Zygmunta I przechował się rejestr wydatków "na kolędy! .I 
tak:panom wikarjuszom dano złotych 10,Tatarom winszujacym = złotych 30,Zakam 
grającym komedje,grzywne l i groszy 24.Gdy raz Zygmunt August nie dał Żadnej 
"koledy" staremu Stańczykowi,on,gdy przybyli senatcrowie z powinszowaniem do 
monarchy,chodził smutny i głośno wzdychał,a zapytany o powód troski,odpowie - 
dział tak żeby król usłyszał:"Dla mnie rok nie nowy,bo suknie mam stare',Król 
uśmiechnął sig i kazał dać Stańczykowi nowy żupan,pas i buty.Dawni magnaci by- 
wali hojni i maadawali dworzanom swym "na kolędę" konie,rzedy,pasy,bobrowe koi. 
paki,azable i todsSzischta dawała'kolędy" na jakie było ja stać.F.Zabłocki w 
komedji«sucjej powiada: "Mamy tyle czeladzi,każdy chce koledy,trzeba wszystkim 
coś wetkmąć „taki zwyczaj wszędy,rok też na to czekali,raz w Gody ta łaska..." 
Jest dawny D proboszcz lub wikary od Nowego Roku do Wielkiego Postu 
nawiedza "po kolędzie" domy wszystkich parafjan,ogtaszajac zwykle z rend 
kiedy do której wsi przybędzie.Towarzyszy mu organista z dzwonkiem i chłopiec 
z kobiatka,a dawniej kilku uczniów ze szkółki parafialnej,śpiewających po do- 
mach koledy.Pleban winszując w każdej chacie Nowego Roku,wglada w pożycie ro- 
dziny,w porządek domowy,wystuchujac dzieci pacierza i katechizmu.Synod gniez- 
nieński z 1628 r.przepisuje księżom,aby na kolędzie grzeszników napominali, 
każdego do pełnienia obowiązków nakłaniali,nieszczęśliwych pocieszali.Po 
wsiach dawano księdzu do kobiałki : sery, jaja,grzyby E Kee zk de, 
lub coś innego w tym rodzaju.Gdy ksiądz ,chodzący pa Moledz e,wychodził z czy- 
jego domu,dziewczeta ubiegały się do stołka,na którym siedział,w przekonaniu, 
że ta,co pierwsza usiądzie;tego roku zamąż pójdzie. * 
Słuszną uwagę robi ks.Jamiołkowski,że wiele kolęd musieli początkowo tworzyć 
plebani,klechowie ,kantorowie i organiści,którzy z plebanem jeździli po kole- 
dzie i ópiewem kolęd rozweselali parafjan.Tą też drogą upowszechniały się ko- 
ledy między ludem,co niewątpliwie nastąpiło w w.XVI.bo juz synod gnieźnieński 
z roku 1602 zakazuje śpiewania kolęd niestosownych po kościołache 
O autorach pieśni kolędowych mało co WSSE Żabczyca "Symfonje anielskie 
czyli kolenda"/Kraków 1642/ma w sobie kilka,które dotąd lud z ochotą powtarza 
npi"Przybie£eli do Betleem pasterze...", "Wstawszy pasterz bardzo rano..,", 
"Ach zła Ewa narobiła,.."i t.d." żłobie lety.."ma być urworem Skargi.Autorem 
wreszcie wspaniałej kolędy "Bóg się rodzi" jest F.Karpiński. 


.„..W Bzopce takiej była więc osóbka Pana Jezusa,a na boku ich i Józef,sto- 


jacy przy kolebce,w postaci nachylonej aż neg i nia 
wyrażającej. W górze Bzopki;pod dachem i m ani ie moam | 
skrzydłach; ający | gt: ' y 
odległości ie é 

Dz aS TEE ' SW i 
stronach pastuszkowie,wieśniacy, śpi 
inni do szo ję rym ec? 
maite stan lu d i 
mieszczan pieszo idących,chłopów na targ wiozących drwa;z oże,siano,prowadzą- 


Dzisiaj cywilizacja zepsuła nam już szopkę.Z kościołów przeniosła się.ema do 
żaków,którzy przystroiwszy się cudacko,i Adeo un sobie piękne teatrum, 

przyozdobione jaskrawym papierem kolorowym,pokazywali ludziom różne dziwowis- 
ka.A czasem lalki wypchane zastępowali zgoła ludzie żywi,owi żacy,co tym spo- 


NEE E = 
m aM 


sobem zarabiali na chleb,którego niezawsze mieli poddostatkiem,WÓWCZas wystę- 
pował jeden z pomiędzy nich,najpokaźniejszy,i zaczynał od oracji, zastosowanej 
do dnia świętecznego,dodając pochwałę gospodarza wielkich jego koligacji oraz 
splendoru domu całego...Potem delikatnem prze écliem występowała mocja szopko- 
wa i przy yg hucznych kolęd zaczynało sie et EE sami grali w 
niem rolę,a AEN $ o jakoś składnie i dobrze,w8zak tyle razy jedno i to samo 
Zi an ae ipek WIęc po skończonem wszystkiem znalazł się 1 miodek,1i 
e ee coniebądź,a i do kalety napływało troche groszy,i 
dalszą podróż;ywspomożeni,posileni,i weseli. 
W dziedzictwie po żakach wzięli szopkę chłopcy uliczni,którzy nawet po części 
> ak eas tamtych e iin e Jake. kiedy wystepowali oni 
£ , o e z lalkami, Chętnie przy w 
€— goóci,którzy,zwiaszcza u dzia wielkie mieli iaski.Bo co te£ to 
oni nie «misli kolęd i épiewek różnych,których teraz ani części nikt nie pa- 
mięta.Zebrane były wprawdzie owe kolędy w starem wydaniu kantyczek.ale większa 
część éplewek szopkowych zaginęła już z kretesem.Przekręcali je chłopcy jak 
umieli,zmieniając często i stosując do okoliczności;zawaze jednak szło to 
ak? e,mieli bowiem WAN poetów,którzy im czasem całe sceny komponowali 
1 ukiadali.Czasem nawet ywało się bez szopki,a wprost była tylko papiero- 
wa gwiazda,obracajaca się,ze światłem w órodku,ale śpiewki starczyły za lalki 
i wszelkie inne szopkowe ozdoby,i było co stuchaé,choéby przez godzinę całą. 
Duch ludowy wiał tam z każdej strofki.z każdego wyrazu. 
W tych dawnych kolędach i jasełkach widne były dzieje biednego ludowego życia. 
Jak to te Jontki,Bartki,Maóki i Kuby filozofują tam z sobą i witają Dzieciątko 
nowo narodzone.Szczere serca;szczere dusze.Ale znają swoje wady, jak np.ów Ku- 
WEE? przyezediezy do stajenki: 
WDobył tak — głosu baraniego,aż się Józef stary przestraszył od niego.. 
-Wiec rzecze mu Józef:Nie śpiewaj tak pięknie,bo się Dzieciąteczko "a głosu 
z eknie.. 


Ale nic to.Kiedy nam się tak dobra nowina stała 1 wszyscy pana powitać ;po= 


czciwy Kuba,choć śpiewem uraczy Dzieciątko Boże.A $e m sią'śpiew nie udał;no 
to trudno;czem chata bogata,tem rada.Inni przynieśli barany 8 zbese,i zgoła na 
wet chleb już i kołacz gotowy i różny dobytek,a zawsze K tam im 
ona idzie,to idzie.Przekora Tomek złoił skrzypki Bartow le miały grać? 


Ale pomówmy też co i samem przedstawieniu. Jakżeż tam 
krawo sie malują różne stany społeczeństwa,różne przyę 
Posłuchajcie tylko piosenki i o tem biednem wilczyskW. 
tały ludowy satyryk układać: VW 

O,patrzta,tam za górą wilczysko taricuje 

A czemuż to tak wesoła ta leśna bestyja 7 

widać sie nie otenita,kiedy tak wywija. 
Ale niedługo tej radości i hasania.Przyszła kreska na Matyska. 

Wilczysko sig ożeniło,na dół uszy opuściło; 

Au! AujAuj Aulcóżem ja zrobiło è 
A oto znów chłopki wstają i swarzą się,pewnikiem kije i pięście będą niedługo 
w robocie;zwykła polska natura,trudno zgodzić sie na jedno,choćby w najuroczy- 
atezym momencie.Ale jak się pobili, tak się i godzą zaraz,bo to dobre i uczciwe 
gerca;więc się całują,i płaczą,i przepraszają wzajem.Będzie wielka hulanka: 

Zabił Maciuś wieprzka,a my o tem wiemy; 

Nie pójdziemy nigdzie,aż kiełbasę zjemy. 

Kiełbaska na rożnie,śpiewajmy poboénies 

Hej koleds,koleda 3 
Mia wiec pożywali dar Boży,ale i pieśni pobożne będą aspe przytem;bo to 

e sztuka zjeść,trzebaż za to dobro i Panu Bogu podziękować. Nawet nieme byd- 

lęta przeczuwają jakieś szczęście dla siebie.Ot np.uczy nas o tem króciutka 
piosnka o kozie: 

Tańcujże kozo;tańcuj,niebogo; 

A da ci Pan nasz półtora złotego 

A da ci pan nasz czerwony Złoty, 

I będziesz miała kozo na buty. 
I słusznie wszak to zima,énieg wszędzie zaległ pola,wiec nawet i biednej kozie 
muszą nogi zmarznąć.Nie SONA UNE YE chcleli tu z kolei przechodzić 
wszystkie fazy jasetkowe,wiec lepiej odrazu przystąpmy do Heroda,bo to uwien- 
czenie dramatu e? sens moralny. 


Pty. 
ją jakiś zapamię- 


Król Herod to nasza e macabre,znaczy taniec śmierci średniowiecza.Nie lada 
to był mocarzi'rAA. cały ówiat z gwiazdami pod swojemi nogami" „więc nie lọ- 
kał sie niczegosm owego Dziecięcia;co to miało się na lichem slanie w 220b- 
ku narodzić.Ale miał on jednak sposób i na tos"Wotad tu mi marszałka,"Przycho- 
dzi marszałek.- "Niech mi będzie wszystko wysiekane,wyrąbane,żadnego pardonu 
nie dawać".I w jednem oka mgnieniu spełniony rozkaz.Ale Herodowi coś żle na 
sercu,nieborak przeczuwa biedę swoją.Więc mu się na łzy zbiera,a tymczasem 
atyezy Śpiewi 

15 


/ gti twojej pożąda.I padł Herod,a djabeł prz 
ca krótka 1 matki wrony"po czarną,Herodową duszę.Kiedy 
re w piekle,wraca znów na scenę,śmieje sie i tańczy i h 

w A czy wieta,ludzie.czego ja się śmieje ? 

Bo mi się na świecie teraz dobrze dzię 
Zapewne,coć za krzywda djabłu ? Alboż to mało teré , ^ $ 
przedail i służbę pokorną czynią.Przyjdzie jednak I na Mk kres.Zwalczy go 
do piekła odeśle poprostu,..baba.Wlęc się skończyło wszySEko i tylko wycho- 
dzi dziad chudzina,potrząsa rękami i brodą;,torbę na datki naistawia i moralną 


piosenką przedstawienie kończy. 


o SN 
Dajemy kilka polskieh ludowych ozdób choinkowych możli- Yonah hoink 
wych do wykonania nawet w warunkach obozowych. 99 UZ 07 M JA Fed, 
Materiał potrzebny:papier kolorowy,nozyczki,klej, troche d - 
oraz sposób ich wykonania. 


patyków drewnianych,pare yardów nici. 
Przede wszystkim najważniejsza ozdoba drzewka - łańcuch 


d cact 
Pierwgzy:Krajemy z kilku barwnych papierów/najlepiej ul | e 
tramaryna,żółtysyczerwony/paseczki papieru długości 5 ca- = = | 3 = [4e 
11 i szerokości 1/2 cala i sklejamy barwami naprzemian, bett RÓW EE 
w kształt łańcucha. RYS.2 


szerokości 1/2 cala.Z jednej strony smarujemy klejem 
w 3 miejscach,z drugiej w 2 miejscach i kolejno skleja- 
my.W ten sposób otrzymujemy oryginalny łańcuch,który z d 
boku wygląda, jak na ryiinku.Na l yard = potrzeba około RYS.3 
100 pasków papieru. = IYSa 2e. | 


TrzeciiKrajemy słomę/nieprasowaną i niepogniecioną/ na (M Acar cf 


3ecalowe kawałki,wycinamy taką samą iloáó gwiazdek czy » 
kwiatków i nawlekamy na nitkę kawałki slomy,przedziela- | 
Jąc je gwiazdkami papierowymi,jak na rysunku, 
Na 1 yard łańcucha - potrzeba 12 kawałków słomy i tyleż 
gwiazdek, = ryge3. 

& & & 


Rozki:Wycinamy z barwnego papieru kota o BO EU. 8 ca- 
li,przecinamy każde z nich na 4 części i każdą skle jamy 
w kształcie stożka/patrz rys.4-ty/ 

Przed sklejeniem nalepiamy dla ozdoby gwiazdki,/dowol- 
nego kształtu/ a na brzegu/od wewnątrznej strony/podle- 
piamy ozdoby w kszatałęqie listków. = Tygada 


/ 
+ 
Fa laki10 ile niem á ! 
gości 8 cali,a nz " 


przywiązywać roż 


Dla informacji podajemy,ze na 1 yard łańcucha potrzeba 
około 18 pasków/ogniw/ =_TVSgl; 
gi:Krajemy paski papieru barwnego długości A cale z ? RYS. 


żyć patyczki dłu- 
ach patyczków 
parwy „środkowy 


innej.Szczególg K 
Gwiazdv:Jako.g żyjemy w iolnego kształ- 
tu,barwy ,wieak Se j8z e jade’ 6-calowej DO RYS.4 


średnicy/ 
Wykonywuje się 
czworo;lub wsośm 
Napewno w każdym 
nierz-artystaęktó 
Dla przykładu da 
ku minut. 
Jedna uwaga:barwywycina 

by były widoczne na choim 
Po wycięciu najlepiej na 


an.kolorowy we 


znajdzie się toi =- 
nmko wykona. 
ana w ciągu kil- 


h muszą być Jasne 
>p] é na' biały papier. =- rys.6. 
Oczywista;że można wykonać dziesiątki innych ozdób,Za- 
leży to tylko od'miejacowych"talentów. 

Trochę popracować warto.Choinka napewno będzie ładna i 


uswoja".A i niewątpliwie podobać się będzie naszym 
szkockim przyjaciołom, 
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w noc wigilijną,w srebrnych skrach 
wskroś oniemiałe;ciche pól przestr^ 
błogosławiących łask niosąc milczemni 
Czego by życzyć wam malutki Chrystus idzie drogą se 
w tę świętą noc, 


Gdy betlejemskiej gwiazdy jasna moc / 
Kieruje ROR 2S niebios bram 
Ku wasz zbożnym chatom ? | / 
Kiedy Sten akrawy śnieg; Przez mroczny,niemy idzie las wie 
w ten mroźny szron | Błyszczące z nieba gwiazdy ogłeń 


jodły się w koto,cich d h 
Spłynie od waszych utęsknionych Lon S i o modige y¢ 
Słodka opowiedé,te w żłobie legł, I przed Nim białe chylą awoje/g 
Co odkupienia światom yy yy. 
Pragnął zgotować przez męczeńską krew 7 "Ge AŻ i 


Kiedy aniołów chór Gdzieś na Paster 


Do waszych wrót; H as 3 
Zapuka cichoó mówiąc:"stał się cud . Ger REN, 
Człowiek jest jako piękny Boży wzór płatkami ónie 


epc 
Stworzony do swobody ." w krąg brogostari o 


Kiedy obsiadłszy stół, 1 TESA QNT NR 
Udar ZY w dłoń 
Biały opłatek, pochylicie skron, 


ony dzwoni 
rozlewa, 


Chcę wam otuchę wniesé... 
W ten wielki czas 
Zasiądźmy wszyscy w krąg; 
Radość nasz dom 

Niechaj napełni. 


W2.St.Reymont 


«..Nadchodziła Zima, oe 
= jeszcze gig barowała z jesienią i porykujący tłukła po ai- 
nych dalach, jako ten zwierz srogi i głodny, że niewiada było 
kiej przeprze”a.skoczy 1 lutemi krami^we£re się„we”ówiat, „ść 
= jeszcze czasami prószył śnieg mikły,płowy;jeSienny śnieg; 
-.jaegszcze przychodziry.dnie.oarupiala,choroácia aine,o0knae; 
et ake tne TORO AREE i zgoła lamentem przejete,a lodowem kwiat- 
lem mace - dnie trupie,że ptactwo z krzykiem uciekało de 
barów; trwożniej Deikotaly wody i toczyły się s TUN 
atrachem etezate,ziemia dygotała,a wszelakł stwór podnosił 
ozujace lękliwe oczy na północ = w niezgłębioną topiel ahnur 
=- jeszcze noce były jesiannesoślepła;głuche;zamętna a pains 
atrzępów mgleł,brzasków gwiazd pomarłych = rozgniłe noce dy- 
gotliwego milczenia,przenikniętego „zdtlszonym krzykiem trwogi, 
pełne wzdychów bolesnych;szamotańsfiagłych cichości, wycia 
pSów,targan marznących drzewisl,;2azosnych głosów ptactwa,8ati- 
kającego saMronisk;strasznych wołań pustek i rozatajów$39gu-. 
bionychew ciemicy,łopotów jakiché lotów,cieniów zaczajonych 
śaianami zdrętwiałyeh chat,pełzających hukaá,zjaw przera- 
ających,nawoływań niero&emnanmyeh,miagiket-okropnych;przeszy- 
wających jęków. j 
= jeszcze czasami,o zachodzie,z posopnych. pól.orowianegosmie: 
ba wyłupywałosaśę ezerwone,ogrómne słońce i opadalo.oiesiko, 
niby kadź roztopionego Belaza,z której buchały krwawe wrzat- 
ki 1 biły/dymy amolisk,czerne;pepręgowane”gorajęcemi-żagwia- 
ni,Ze świat cały stawał w Łunach i-pożodze e m 
I Gł długo w noc dogasały i stygły ma niabie-.krwawe Za» 
X 3s ludzie mëtt" gen 
- Zima rośnie i s2yon- wichrech-przyjedzie,  — | 
= I rosła zima,rosła codzień,ca godzina,co/O€ZymgnienBie. 
Aż przyszła, P^ 
A najrychlej przyleciały zapowiednie wiał. | 
Jakoś wnet po é6w.Barbarze.patmonce dobrej śmiarci,o/cicham 
omdlatem zaraniu,spadiy.pferwSze,Mrótkie,tPzdpotliwe wiatry, 
obleciały ziemię ze skowytem, jako. te psy węszące tPopa.gryz- | 
ły zagony,warczatyw krząchsposaarpały óniegi,potaPmosily sa- 
STE ogonami drogi;wytarzały się po wodach i miloz- 
kiem urwaly kajś niekajś,co atawszych strzeécn^à ogrodzeń 1 
jęły się zwijać,avze.skomleniem uciekać na Bory '- a po nich 
zaraz na odwieczaerżu,zaczęły aie wysuwać z maków długie,ówi- 
8zczace i jakoby kolezaste, jęzary. wichrów. 
wiaty noo.cala.8"tak zagię eler, w polach,kle},to stado 
zgłodniałych walkówza hulały rzetelniegbo ano rankiem, ziemia 
już-dropiała z pod atratowanych f wyżartych éniegéw, gazienie~ 
gdzie Tew Gełkach 1 brésdach Dielity s18.poszarpane płaty,a 
zagony ówieoily"tyeácani,dPegi leżały skostniałe 1 przemarzie 
moz zaś wżerażŁ.się ostremi Kraminw ziemię,że rb E £8. 
lazo,-ale skoro Gsieff nastał;ucichłyaposzezekującspokryły sią 
w lasach i w przyczajeniu dygotały skekiem napiętyn, złym. 
A niebo poczęło się zaciągać coraz mrocaniejąchnuiry.wypełzały 
ze wszystkich jam,podnosiły potworne Łbysprzeciągaa, ynie- i 
ne kadtuby,rozwichrzaty siwe grzywy,zielanawemi sch E - 
ły i szły catem stadem - groźną;ponurą i Młlezącą cifba wali- 
ty się na niebo;szły od północy czarne,a olbrzymie góry speak 
rzepione,podarte,spletrzone,rosochate,niby kupy Marów p 
gotanych, przerwanych głębokiemi przepaściami,zasyfanych zielo- 
nemi ławłcami lodów,a parły się naprzód z dziką MOGĄ,Z głu + 
chym poszumem;od zachodu z.za borów czarnych,niurucgomych S 
suwaty sie zwolna sine, obrzekie zwały;prześwitu jące ie nie- 
gdzie jakby ogniem,a szły jedna za druga,rzedem nied seit —) 
ciągiem coraz wiekezym,jakoby te klucze ptaków wielgachny j 
zaś od wschodu wywlekały sie chmury plaskie,zrudziatagprze 
czne;przeropiałe;zgoła paskudne,kieby te śclerwa przagniłe i 
ociekające posoką;i od południa azły;ino;że zwletrzatW,czePwos 
nawe; podobne do bajorów i trzesawisk torfowych,a peldé pe i 
gruzów sinych,pełne plam i rojowisk strasznych - jakby peł 
tego grzeszącego robactwa;a jeszcze i zgóry jakby z wyHBslego 
Bloáca,apadaly kłakami brudnemi,to sypały się barwione Jako ta 
2u$le etygnace - a wszystkie szły na siebie,stożyły sięw góry 
cee i zalały niebo czarnym,strasznym kipiątkiem błota i ru 
mowisk... 


Swiat znagła poczernia2,cisza się uczyniła głucha;przygasły 
ówiatłości,aine oczy wód pomdlały,wszystko jakby zdrętwiało 1 
stanęło w zdumieniu z przytajonym tchem,iek wionął*po ziemi, 
mróz przenikał koáci,strach chycił za gardziele,dusze padły w 


proch,lute przerażenie załopotało nad wszelkiem stworzeniem 
-widać było,jak zając gnał przez wieś z rozwianą szerścią, 
to wrony Z krzykiem przejmującym wpadały do „stodół albo i 
opas do sieni psy wyły po przyśbach jak og£alaie,ludzie 
chyłkiem uciekali do chałup,a nad stawem piegeia ślepa ko- 
była z resztką wozu ;tłukła aie o pioty,g drżewa,i z dzikim 
kwikiem szukała stajni. 
Ciemnica się rozlewała metna,duazaca,chmury opadały coraz 
niżej,zwalały się z lasów rozkotłowaną gęstwą tumanów i to- 
czyły się po zagonach e te wody wzburzone,rozhukane,stra- 
szne = uderzyły na wieś i zalały wszystko brudną lodowatą 
nmgłąę naraz ebo się przedarło na środku i zajaśniało mod 
rawo niby lustro etudzienne,ówit ostry przeszył ciemnoáéi, 
mgły 819 skłębiły znagta,a z pum czeluáci luna? pier. 
wszy wicher,a za nim już leciał drugi,dziesiaty,setny! 
Wyty już stadam,lały się z tej gardzieli niby rzeki niczem 

epowstrzymane,rwały się jakby z łańcuchów 1 z rozakowyczo- 

na, wóciekłą zgrają biły w ohmury,rzucaty się na ciemnicg i 
rozwalały je do dna,przezgraiy nawakroś 1 rozmiatały niby 
tę ałomę strupieszałą. 
Wrzask poszedł po éwiecie,zamet,seumy,4wisty, kurzawat 
Ale wichry wiały wciąż;bezmała całą niedzielę,a bez folgi ża- 
danej ni przystanku, 
Dnie,to tam jeszcze jako tako człowiek strzymać strzymał;że 
to ino ci sie wiedli na ówiat,kogo potrzeba gnała,drugie Zaś 
po chałupach siedzieli i końca wygladali,ale moce były nie 

o wytrzymania, a przyszły akuratnie jasne,rozgwiażdżone i 
w górze ciche,lgo na ziemi wichura odprawiała djabelskie go- 
dy,jakby się naraz ze sto Eko obwiesiło;że i zasnąć nie 
było można,jakkże,kiej szły takle ryki,trzaski,łomoty i hurko 
tania, jakby tysiące pustych wozów a w pędzie największym 
przejeidfato po grudzie, a te tętenty;od których ziemia 
drżała;a te hukania,Bóg wie czyje,te wrzaski,te wycia! 
Chałupy trzeszezaty,bo raz wraz wichura paria barami áciany, 
tłukła się o węgły,poóważała okapysza przyciesie się braia, 
w drzwi tłukła Jakby tbem,ze niejedne puściły,szyby gniotła, 
af trza było wsród nocy wstawaó,przytykaó poduszkami ,bo dar: 
ła się do wnętrza z kwikiem,kiej ta świnia uprz krzona,a tak 
oye rae ziąbem,iż ludzie pod pierzynami kostnieli, 

o się narod nacierpiał przez te dnie i noce,to i nie wypo- 
więdzieć l 
A en szkód narobiła;to i nie zliczyć! 
Poobalałg płoty,powydzierała poszycia,u wójta prawię nową 
azopę przewróciza,Bartkowi Kozłowi wzięła dach ze stodoły i 
pomzosła w pola o dobre pół stajania,Winciorkom komin zwali- 
ła;Wu młynia.zdarła kazał dranicowego dachu,a co strat pom 
per EL drzew wyłamała w.eadaCh i borach. 
Na wie jarodze wyrwała”coeik ze dwadzieścia top tirto pa- 
axy ER te ei arodze pomordowane i obdarte. 
W te wiejne 1 wrzeskKIIWe dnie Lipce były jady wymarłezwichu= 
ra hulała po drogach z (ską mocą,że kto sie ino 


wychylił z chałupy,wnet g@grzycapiata za łeb i wel Ta — dn 


Pr 


padło = w rowy,o drzewa,ma płoty ciepała,a nawet Jaś 
zewrotnego zaleta z most dd ataan,i6 ledwie sigrchłóPak 
uu dęła woinaserycte | am.i.nioaża gałęzie, 
ry„ano zachów,CZESEM 1 wierzehół pomnśBjszy,że lecia- 
w Ku te rozgonione i $łukły się o 
Clany,we świat gnaly. 


y 
Najatarai ludzie nie baczyli tak swarliwych i uppzykrzonych 
e ines e ch chatach 1 swarzyłf z 


bo.ciężko było nosa za węgieł pokaza¢,tyla, 
że co niecierpiłwaze TU zebierały się raz wraz chył- 
kien.pou płótami „ribyGW z KĄdzZIElą szły do kum,a głównie;by 
pomleó ozarami a nawyrzekaćjchłopy zaś młóciły zawzięcie; z 
poza przywartych wrótni stodół biły cepy od rana do późnego 
wieczorasmróz owarzył zboże,to łacniej się łuszczyło;a ino 
na odwieczerzu.kiej wichura nieco folgowata,niejeden z pa- 
robków przemykał się z ówiartką jaką do karczmy. 
A wichry wciąż jednako wiały i gryzły mrozem coraz krzepciej, 
że jus od tej wiejby pozamarzały.rzeczki i strugi,bagna stę- 
$aly,staw nawet pokrył się wp ai et e prawie lodem, 
tyle,te ino moście, gaža: gkŁęDTEj=było.wodarsię-Jaszcze 
burzyła i nie GaWaReyEle brzegi leżały już skute na moc,£e 
trzeba było przeręble ciąć dla wodopoJów. 
Dopiero przed samą śwęŁucją M'zyszła odmiana . 
Mróz sfolżał 1 ociepliło się zdziebko,wichry jakby zdychały, 
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bo ino od czasu do czasu przedmuchnęły éwiat,ele 


już miętsze i nie tak swarliwe;niebo zaś się wyrów 
nało kieby to pole zbronowane,a pokryte wielgachną 


siwą zgrzebną ptachta,a tak nisko się opuściło,iż 
Jakby na przydrożnych R z PR się wsparło. 
Ale posepnie było;szaro i głucho. 


A skoro jeno przedzwonili na południe,zmroczało sii 


się nieco i jął padać śnieg dużemi płatami,a sypał 


Szczepan Baczyński 


‘Do teatru kukiełkowego i NEE IEEE OK z 
pewną wyrozumiałością na twarzy, Podchodzimy z uá- 
miechem pobłażania na ustach: " no,bo to przecież 
takie coś dla dzieci? 
Tak być nie powinno.Nikt z nas nie podchodzi 2 use 
miechem pobłażania do sprawy teatru,a przecież ku- 
kiełki to bardzo poważna i prastara gałąź sztuki, 
Na tragicznej scenie teatru Dioniza,na której Eury 
pides występował ze gwymi tragediaml w V-ym wieku 
przed naszą era,wystapii z kukiełkam Potejn;który 
tak się tem wsławił ,że postawiono mu pomnik, 
Herodot opisuje przedstawienie kukiełkowe na uro- 
ae oer Ozyrysa w Egipcie. 

Ksenofont opisuje występy pewnego Syrakuzańczyka 

z kukiełkami na Ge Ride 2 KE 
Mówią nam o kukiełkach :Petroniusz;Horacjusz,Perse- 
niusz,Marek Aureliusz. 

Ten spis świadków wskazuje jak wielkie było zasto- 
sowanie lalek w one czasy i jak niesłuszne są na- 
sze pojęcia o miejscu kukiełek w sztuce. 


W krajach,ktérych nie ogarnęło chrześcijaństwo, 
gdzie kuklełki łącznie z bogami i bałwanami nie 
zostały,jak Perun czy Swiatowid ściągnięte za nogi 
z postumentów i zrzucone do rzek,starożytne trady= 
RE EE utrzymały się prawie do czasów obec 
nych. 

Indie, Jawa,Turcja,Chiny,Japonja posiadaja olbrzy- 
mia kulture teatrów,kulture teatrów kukieikowych. 
Turecki teatr cieniów Karagez, jawajskie,chińskie 

i japońskie teatry cieniów i kukiełkowe, poruszane 
od dołu kijkami,przedstawiają nie tylko estetycz- 
ne zainteresowania lecz i rzeczowo wskazują na wza- 
jemy wpływ teatru kukiełkowego i teatru rowoczes- 
nego aktora, 

Nader interesująca walka odbyła się w Japonii po- 
między teatrem kukieikowym i teatrem ludzkim, 

Tam kukiełki grały w misteriach religijnych w świą- 
tyniach i początkowo nie konkurowały z teatrem 

" No ",ani też z następnym powstałym na początku 
XVII wieku teatrem Kabuki. 

Później teatr kukiełkowy Dźeruri,powstały w pierw- 
szej połowie XVIII wieku staje ale tak silnym kon- 
kurentem Kabuki,2e do niego przechodzi wielki pi- 
Barz Tikamacu, piszący przedtem dla teatru Kabuki. 
Przedstawienia szły jako ilustracje lalkami teks- 
tów poety-bajczarza. 

Pod koniec XVIII wieku kukiełki całkowicie odebra- 
ły od Kabuki i sławę i publiczność. 

I oto teatr Kabuki nie tylko,że przyswaja sobie re- 
pertuar kukiełek,ale i technikę gry aktorskiej, 
rozczlonkowanie ruchów,nieruchomość pozy,zastygita 
maskę twarzy,mowe przechodzącą w śpiew,towarzysze- 
nie mzyki akcji, 

Teatr Kabuki to wymarzone przeniesienie aktorskiej 
techniki ze sceny teatru kukiełek na scenę teatru 
ludzkiego. 

W krajach chrześcijańskich na początku kukiełki 
usadowiły się w kościołach i były używane do przed- 
atawień różnych misteriów religijnych, jak Bożego 
Narodzenia itp. 

Dopiero inkwizycja nie tylko,że wypędza kukiełkę 

z wnętrza koácilolów,ale nawet zaczyna prześladować 
Ją,tak jak 1 teatr,jako"diabelską sztukę"... 


2^ 


bo 


wnet opierzył wszystkie drzewa i wyniostosci. 


Noc się rychlej zrobiła;,ale śnieg nie przestawał, 
sypał coraz gęściej,suchszy nieco,a sypki i tak 
Już przez całą noc padał. 

Na świtaniu było już śniegu na dobre trzy piędzie, 
docna przykrył kozuchem ziemię i przesłonił świat 
cały modrawą białością,a leciał wciąż bez przestan- 
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Kukiełkowe pracownie kościelne z których słynęło 
miasteczko Dieppe w r.1647 zostały zamknięte przez 
Ludwika XIV. 
Kukiełki wypędzone z kościołów przeniosły się na 
ulicę i na jarmarki obok kościołów. 
Wielu musiały mieć zwolenników i widzów skoro na 
scenę teatrów kukiełkowych, jarmarcznych przechodzą 
znakomici dramaturdzy francuscy Lesage i Finselle 
1 stwarzają ZY DA nową formę opery komicznej, 
która cieszy się ogromnym powodzeniem, 
Kukiełki musiały w przeszłości być ne tyle wpiQy- 
wowe,ze Potejnowi postawiono pomnik;a cezar zmu- 
szony był wydać rozporządzenie,żeby kukiełki gra- 
ły tylko pantominy,gdyż mówiąc,w myśl swej plot- 
karskiej tradycji mówiły bardzo często to,co się 
nie podobało cezarowi. 
Kukiełki w Rzynie były tak rozpowszechnione,że 
na specjalny nacisk kościoła wydano zarządzenie, 
aby w celach zachowania moralności;wszystkie ku- 
kiełki mają być ubrane w niebieskie okrycia, 
Kukiełki zrodziły Fausta,kukiełki rozweselały 
awoją grą miliony ludzi.Tak było w przeszłości, 
d kukiełki zachowały się u nas w Polsce po 
wsiach w tradycyjnych szopkach na Boże Narodzenie 
i w miastach w satyrycznych szopkach aktualnych 
i politycznych/azopki Zielonego Balonika w Krako- 
wie,Cyrulika i Akademii Sztuk Pięknych w Warsza- 
wie/. 
w r.1928 powstaje w Warszawie stały teatr kukieł= 
kowy "Baj",który po kilku latach pracy skupia wo- 
kół siebie znanych malarzy,muzyków,pisarzy. | 
Teatr ten zatacza coraz szersze kręgi obejmujac 
orbitą swoich widowisk już nie tylko młodzież; 
ale i dorosłych. 
Kukiełka na scenie mimo swego WC azu 
twarzy żyje i porusza się,jak prawdziwy ,żywy ak- 
tor.A czasami 1leż doskonalsza od niego, 
W pracy áwietlicowej,w której tak często brak 
nam i ludzi do zagrania sztuki i czasu do wyucze- 
nia tekstów i trudnej jednak bądźcobądź sztuki 
aktorskiej - kukiełka może nam oddać nieocenione 
rost usługi. 
RECYCAŻÓC EEN za kurtyną ma znacznie miiejszą 
tremę anizeli,gdyby stał bezpośrednio przed wi- 
dzeme 4 
Kukiełce nie potrzebne są specjalne sceny,wystar- 
czy jej rama drzwi otwartych do połowy przesło= 
nięta kocem. 
Na kostium wystarczy kukiełce skrawek materiału. 
Na kukiełkę nie można się obrazić nawet,gdy ko = 
goś przedstawi śmiesznie i wytknie m złośliwie 
jego wady = bo kukiełka po widowisku pozostaje 
tylko lalkę,a nie żywym człowiekiem, 
Kukiełka we współpracy jest najmilezym,najwier- 
niejszym i najaierpliwszym towarzyszem. 
Pewna;niezmordowana,skromna,nieobrażająca się o 
otrzymaną rolę,nie laana pochwał. 


Pragnieniem moim jest, ażeby przez to naszkicowa- 
nie dziejów kukietki,wzbudzié zainteresowanie 1 
namówić do współpracy z nim wszystkich pracowni- 
ków na niwie kulturalno-oświatowej. 


Do ostatka istniał w Poznaniu teatrzyk kukiełek 
"Błękitny Fajacyk",prowaézony na zasadach spół- 
dzielczych przez Wielkopolską Rodzinę Marionet= 
karzy - przyp.Redakcji. 
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Śnieg pada,jak paź biały, 
kłania się nam do stóp- 
ubiera ogród cały 
jak na królewski ślub., 


Otulił w futra,plusze 
nagich jabłonek tłum, 
i włożył w nasze dusze 
skarb cudnych,białych dum.. 


Idziemy przez ogrody; 
depcemy biały śnieg., 
Czy cię nie cieszy młody, 
wieczysty życia bieg ? 


Czy żal ci,że już jutro 
dzie n dzień; 
sczernieje śnieżne futro 
wśród złotych słońca 1énien 


Dlaczego ci jest smutno, 
aki 


Snieg bielszy jest niż płótno 
ktoś musi zmącić biel... 


Wanda Miłaszewaka 


GRUDZIEN 


Skarży się klon: "ec e Z odzieży: 

Z tocistej królewskiej s8zaLy..- 

Skarży się clay głógi - Gdzie moje kwiaty?- 
Wszedy śnieg biały leży... 


Biadają sosny: - Igły nam poszarzatiy. 
Na rudych pniach spękany kora!.. 

Nad wodami jecza wierzby z wieczora! 
- Wichry nam włos zielony zwialy... 


Sztywne olchy 1 osiki drżące 
Na jednaką zawodzą nutę: 

Otośmy ze wszystkiego wyzute; 
Otośmy żebraczki kona jace.... 


Wiatr wtóruje żałosnej gromadzie, 
Pod komendę objął drzew chóry - 
Powolutku śnieg sypie z góry; -- 

Na szkielety drzew całun kładzie --- 
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Kornel Ujejski e 
KANA AMA 

Chato polskiego chłopa,zasypana śniegiem . 

Kiedy nad toba,cicha,nocne wichry wyją, 

Podobnaś do mogiły;kto zgadnie,ze żyją 

W tobie ludzie,dla bezsnu wstający do pracy ? 

Ledwie północ poddaszu obwołują ptecy, 

Już się budzisz czerwono,już dwiecisz łuczywem, 

Kobiety pieśni tęskne nucą nad przędziwem, 

Razem z nicią zwijają swój żal na wrzeciona; 

Gospodarz nudzi eobą,wyciąga ramiona 

To majaczy przy $cianach,to siada na ławie, 

Często za próg wychodzi,wyglądając słońca: 

W niebie i w myśli jego noc a noc bez końca ; 

Nad łożem nie migoce mu szlachecka szabla, 


Dzienną złocąca troskę wa pomtieniem o sławie,.. 
zu 


A spłonie ówit,weselszy chwyta za łopatę; 


W éwiat,w jasność,w'przyszłość lepszą wygrzebuje chatę!.. 


Z niej ku słońcu ofierne ciągną dymy Abla, 
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ume ze a EECH daliśmy tylko część materiału, 
gącego posłużyć do zorganizowania tych dwu wie- 


Przebogaty materiał costae znajde Czytelnicy: . 
a/w doskonale zestawionym wydawnictwie"Polska w 
yczaju i obyczaju"-M.Dynowskiej/Książnica Pol- 
lasgow/-str.str.9 = 184. 

biorku"Polna kochanka! -A, Bogus1awskiego,wiersz 
/ Bożą noc'"str.34. 
biorku'"Wielka podróż"-St.Balińskiego;wiersz 
"Kolęda Warszawska 1939"str.19/dwa ost.wydawn, 
Kolin-Londyn/ ~ 
.6/1941 "Wiadomości Polskich"wierez P.Choy- 
nowskiego "Wigilia wojewody! 

Kalendarzu P.C.K.na r.194l"wiersz H.Rostworow- 
ago"Powrét" ,F Karpiisklego"Bég się rodzi", 


świąteczne. 


ówionych płyt z mzyką polską w Nr.3,4,6, 
" nadają się doskonale na upominki płyty 
grane przez Joint Broadcasting Committee 
100-tu, w tym i kolędy/- do nabycia w Księ- 
ałsakiej w Perth. 
nagraniu His Masters Voice ukazały się 
ostatni płyty naśpiewane przez Chór W.P.: 
1.Jeszcz Polaka nie zginęła - Warszawianka 
Bogurodaica - Nr.B.D.953 
2.2 tamtej strony jezioreczka = Kiedym jechał do 
dzieweczki. 
An eriske # love lilt - Nr.B.D.968 
3eLoch Logg 
The road 3 the isles = Nr.B.D.952. 
Cena jednej płyty 10 oc. = 2/5 1/2 


ryt ura i Pelee sae efek.opr.cena 9/- 
cene 6/- 1 10/- 
łolska-Glasgow, 240 Hope Str./ 
e Polish Panorama,album roe 8/6 
en Polish Inv, uci cana 
es The Tatra Tales.cena 5/6 
The Land of the Rainbow,cena 7/6 
/Minerva 1 M;I.Kolin -oddz.Perth,28 Kings Edward/ 
-Polish Tradftion,cena 7/6 
-They fight fer Poland,cena 10/6 
/Allen & Unwin, London/ 
-Poland fighta back,cena 8/6 /Hodder E Stoughton/ 
~The Peasante Chłopi" Reymonta;cena 6/- 


Sc? nada ją | 8 fs na upominki/ 
hłopi, tf /Jesień/ 

= Cé 

en in Poland. 

personalities in Polish History 
ki,barwnie ilustr, 


LeRydel = Betle 
Z.Nowosielska =- 
P.Super - Events é 
x/Three Sisters,baj 


x/Polish Ee 2l/- 
x/Polish Troops in Norway,cena 21/- 
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zyczenie éwiateczno, 


Polska YMCA wydała w formie życzeń świątec: 
nych = piękny drzeworyt St.Ostoii -Chrostg 
kiego p.Ł.DOTGCzkA do ba 

Cena bez koperty 5 d 
Swietlicom,kioskom oraz innym odsprzedawce¢ 
przy zakupi 

Skład główny:Polska YMCA,46 Tay Str.,Per 
tel.25-32. 


SX) Kk Polaka w ^ Brytani DE a 
w opracowaniu A.La8l owskd 
Kowy Än str.ilustrowany ry b 
zawiera imapy;dane statystyczne, infor 
we i pocztowe.Historia marynarki 1 

skiego i t.p. 


> 
le820n- 


) adreso- 
ctwa pol- 


w miękkiej skórce z ołówkiem w Lukeu m wydaniu, 
Cena 4/-.Do nabycia w księgarniach p GER 
e i 


D świetlicach oraz u wydawcy:011v 
,Hlgn Str. Edinburgh. 
PROC w Książnicy Polskiej, 240 ,Hog 
Glasgow oraz w Księgarniach Polskic 
Kolins w Londynie,Perth.Dundee,Blackpoc 
est do nabycia szereg drobnych upomin 
Jak broszki,małe orzełki arebrne i x 
ne,wyroby ludowe i t.p. 


operta 6 d za l'art, 


POLSKA , 
YMCA 


e ponad 10 szt.25% rabatu, 


w “Sa ll-tym listopada 1 rok właściwe dzia- 
łalności TABY Polekie YMCA na terenie 3zkc 
W okresie iy Polska Y A zorganizowała: 
osa2ono każdą ze świetlic wi 17 éwietlic 
-biblioteke /40 - 100 tomów/ 
e radioodbiornik | 
gramofonz adapterem 
komplety płyt polskich 
komplety gier towarzyski$f una =" 
sprzęt sportowy | 
meble,dekoracje i tp. 


ącznie wysłano: R os d osób 50 5 
2D > EN 


Dit Pe, Pn 


m 13 


Tad Tan, 
E orn, tong D 
A 


ZĘ zg $n 
"Moa etów gier 


książek polski 
Tre woki /ezachy,domino etc 


Z — kompletów gier sportowych 
map 
496 obrazy,portrety,flagi i wiele innych rzeczy, 


Uruchomiono Poradnię Swietlicową w Perth dów 
Uruchomiono Er ES Artystyczna w Glasgow.&& 


Uruchomiono 3 ruchome/z cze 2 w obse 
budge 2 PoC oKe/ pro Bir aaa 


> owego „Sód. 
SF OL9R4 X dka 
YMCA „Wojskowe Biuro Sam. Referat Ośw.1 Pram 4 i 


~ 


Mieczysław Podgrabiński 


Referat wygłoszony na Kursie Pracy Swietlicowej 
uzupełniony był demonstracją kukiełek,sceny i 
przedstewieniem"Szopki Kratkowanych Lwiątek", 
która w ub.sezonie odniosła wielki sukces. 
Miejmy nadzieję,że nietylko ta szopka wznowi 
swą dziaialno8ó,ale że powstaną w różnych od- 
działach teatrzyki kukiełek, jako jedna z naj- 
wdzięczniejszych form teatru satyrycznego i 
teatru wyobraźni,niewymagajaca wielkich wkła- 
dów technicznych. /Redakcja/ 


Jest to teatr,w którym wymiary sceny są miniaturo- 
we,a role zamiast ar EES grają lalki 
t.zw.kukiełki, 

Oczywiście dotyczy to tylko wrażeń wzrokowych,gdyż 
w istocie mówią i śpiewają aktorzy,ukryci poza Bce- 
ną. Zanim przejdę do See E omówienia,wydaJje 
mi się konieczne nadmienić w ogólnym zarysie gene- 
zę powstania tego rodzaju widowiska. 


Czynnikiem twórczym i zasadniczym by religia. 
Głęboka wiara naszego ludu i jego siła twórcza,by- 
ły źródłem powstania przepięknych pieśni ludowo- 
religijnych.Wiele z tych pieśni,sięgających bardzo 
odległych czasów,przekazywanych z pokolenia w poko- 
lenie,przetrwało do dnia dzisiejszego i możemy je 
dotąd znaleźć w t.zwekantyczKach. 

Ta sama tęsknota twóreza dała nam ilustrację plas- 
tyczną tychże kolęd. i d 

Jest to model,makieta,ubogiej stajenki we wnetrzu 
której widzimy świętą rodzinę w otoczeniu aniołów; 
trzech króli składających hołd dzieciątku i wiele 
innych postaci,nie pomijając wołu i osła.Sta jenkę 
tę,wykonaną plastycznie widziało się w okresie Bo- 
żego Narodzenia w szkołach,kościołach i uomach pry 
watnych naszych miast i wsi.Zwyczaj to uświęcony 
wiekową tradycją.że w okresie od Bożego Narodzenia 
aż do Trzech Króli ,kolędnicy obnoszą po chatach 
acenke z wnętrzem stajenki i śpiewają znane piesni; 
w różnych dzielnicach naszego kraju nosi on różne 
na i różne przybiera formye 

Czy ts będzie Geh z t.zw."gwiazda",'"heroden'", 
czy te£"szopka"- towarzysza temu épiewy,a niejedno- 
krotnie i występy aktorów. 

W woj.Krakowskim przedstawienie to przybrało szcze- 
Ea Oba ACC: się ono z 3 zasadniczych 
części, À 
W l-ej części:grupa pasterzy,której anioł zwiastuje 
narodzenie Chrystusa;,dąży za przewodnictwem gwiazdy 
do Betleem,aby złożyć hołd Dzieciątku.Stosowne pie- 
śni towarzyszą temu prologowi. : 

W 2-ej ozeáci widzimy moment przybycia pasterzy do 
stajenki w Betleem.Odchyla się zasłona miniaturowej 
aceny,gdzie mamy pokazaną stajenkę ze żłobkiem, 
Przybyli pastuszkowie składają dary Dzieciątku,przy 
czem znowu Bé oryginalne ápiewy,poczem u8uwa- 
ja się na boki i przedstawienie przechodzi w końco= 
wą faze,to jest w część 3-cia. 

W 3-ej części akcja odbywa się na małej scence;W 
stajence,aktorami są małe figurki poruszane przez 
ukryte ztyłu osoby. } 

Spiew i muzyka przybierają charakter ówiecki,prze- 
siwają się postacie znane nam z życia wsi i miaste- 
czek;,słyszymy zabawne monologi,piosenki i muzykę; 
wreszcie za pośrednictwem "dziada" zostaje nawiaza- 


zany kontakt z widownią.Od tego to dziada nieje- 
den usłyszy przestroge,lub pochwałę swoich czy- 

nów.Dowcipna krytyka przywar ludzkich daje momen 
ty szczerej wesołości i pogody,a niejednokrotnie 
zmusza do zastanowienia, 


Uczniowie szkół organizowali w okresie B.Narodze. 
nia podobne przedstawienia,w murach szkolnych, 
Kee PS” URE TE aktorami byli tu żywi lu- 
zie. 
Z biegiem czasu,a zwłaszcza z początkiem XX we; 
część t.zw.ówiecka rozrastała się;przybywały co- 
raz nowe postacie, 
zagadnienia poruszane w "szopce"obejmowaty spra- 
wy artystyczne,społeczne i polityczne.Padaly sło 
wa krytyki;satyra i humor wysuwały się na plan 
pierwszy. 
Pierwiastek religijny ograniczał czas odbywania 
się właściwej szopki na okres od B.Narodzenia do 
Trzech Króli,natomiast t.zw."Szopki polityczne"; 
w których część tradycyjna nieraz została pomi ja 
na,przeciagano przez szereg miesięcy. 
Obok szopki t.zw.teatry kukiełkowe dla dzieci 
zdobyły sobie prawo bytu i cieszyły się tak wiel 
kim powodzeniem,że kilka miast w Polsce miało 
stałe teatry kukiełek. 
Pierwiastek polskości zadecydował ,że zajmujemy 
się w tej chwili tym ZEG eren 
Prawda,2e istniały i istnieją w innych krajach 
teatry miniaturowe,lecz ich charakter był raczej 
cyrkowy i nie miał tych walorów obyczajowych co 
nas Zee 
Tak zwane teatry marionetkowe sq raczej naéladow 
nictwem normalnego teatru,lalki mechanicznie tak 
skonstruowane aby mogły mniej lub wiernie naéla- 
dować ruchy żywego aktora.Laleczka poruszana ca- 
tym systemem niteczek ma naśladować ruch rytmicz. 
ny tancerki,ruchy pianisty i t.p.Wysiłki szły w 
kierunku udoskonalenia technicznego,ponieważ by: 
ło brak zrozumienia,ze lalka to nie żywy czło 
wiek,i że najbardziej wierne ruchy będą zawsze 
tylko nieudolnym naśladownictwem doskonałego me- 
chanizm ludzkiego. k 
Natomiast warto zauwa?2yó,3e kukiełka odpowiednio 
skonstruowana może mieć własny swoisty byt,co da 
je jej odrębność i specyficzny urok. 


Przystępuję obecnie do omówienia strony technicz 
nej teatru kukiełek.Pomyślny wynik organizowanie 
szopki i jej poziom artystyczny jest uzależniony 
od całego szeregu czynników. 

Przede wszystkim należy wytworzyć "atmosferę" za 
interesowania,je£eli nie wszystkich w danej gru- 


27 


pie,to przynajmniej kilku kolegów i utworzyć gru 
py:literacką,spiewaczą muzyczną ,recytatorska, pla. 
styczną.Należyte zorganizowanie pracy tych grup 
gwarantuje opanowanie elementów składowych na- 
szej szopki. 

Elementami tymi są:treść,Śpiew,dźwięk,żywe słowo 
forma.Rozpatrzmy po kolei te elementy. 

Tre ś 6 :Jeśli znajdą sie"mocne pióra"nie bę- 
dzie z tym wiele kłopotu.W zależności od doboru 
ludzi w grupie,szopka przybierze co do treści, 
taki czy inny charakter. 

Jeżeli wydawana jest w obozie'gazetka',wykorzys- 
tać tam nagromadzony,materiat,a jeśli nie ,szu- 
kajmy innych źródeł. 

A gdyby tak nasza szopka była jednocześnie gazet 
ką obozową?/zobacz artykuł o inscenizacji w Nrze 
15-tym'"Poradnika"/ 

Warto sprobować . 

S p i e w :Szopka powstała z pieśni i bez niej 
nie chwyci za serce.Z pięknych melodji polskich 
wybierzemy napewno odpowiednie do naszego celu, 


Melodje ludowe są skarbnicą niewyczerpalną.A ileż 
to mamy pieśni żołnierskich 7 f 
Byłoby dobrze ¿gdybyśmy mogli rozporządzać chórem 
i solistami.Pojecie "solista"-jest w tym wypadku 
bardzo rozciagliwe.Ma to być raczej piosenkarz,a 
chwilami recytator. 
Dźwięk i mu zyk asSkrzypce,harmonia, pia- 
nino,organki;- każdy instrument można wyzyskać. 
Unikać ciszy t.zw.martwych momentów w spektaklu, 
Kukiełka jest bardzo wymagająca,przez cały czas po 
bytu na scenie msi jej przygrywać muzyka"na sucho 
nie da rady.Słuchowiska radiowe mogą być doskona- 
tym wzorem, jak radzić sobie z dźwiękiem w szopce, 
Żywe słowo- recytacje i deklamacje:Nie 
za dużo lecz w miarę,raczej melodeklamacje.Giosy 
dobierać charakterystyczne,szczególnie w dialogach 
operować głosami kontrastowymi.Przeszarżowanie nie 
jednokrotnie nie zaszkodzi, 
Fo r ma :pod tym słowem kryje się wszystko to,co 
w Szopce oddziaływa na zmysł wzroku,a więc:plas- 
tyczna forma materialna, jej ruch w przestrzeni 
ograniczonej i naświetlonej. 
Przestrzeń ograniczona-to 
scena szopki.Forma materialna p la- 
sty cz na - kukietka.R uch = każde porusze~ 
nie się kukielki.Vydaje się,że najważniejszym ele- 
mentem plastycznym będzie w tym wypadku kukiełka. 
Istotną cechą kukiełki są jej wymiary,jest ona 
przeważnie 3-krotnie mniejsza od człowieka,z tego 
poma een wynikaja pewne wymagania co do jej 
ormy. 
Człowiek widziany z pewnej odległości zatraca bry- 
łowatość/trójwymiarowość/i wygląda jak plama o pe- 
wnym konturze,barwność tej plamy i jej sylweta de- 
cydują o wrażeniu jakie EES Lei w sztuce 
teatralnej połońono specjalny nacisk na barwę i 
kształt kostiumów. 
Te game względy zmuszają do stosowania t.zw.charak. 
teryzacji:nadanie żądanego wyrazu twarzy i uplasty. 
cznienie tejże.W teatrze kukiełkowym zagadnienia 
te ze względu na zmniejszone wymiary sceny 1 wiel- 
kość kukiełki występują w dużo wyższym stopniu, 
To też kukiełka wymaga by nadawano jej formę wyra- 


zistą i charakterystyczną.Kontrast barw,bogata kon. 


turowa forma,ekspresyjnie pojęta główka lalki,oto 
cechy niezbędne. 

Mówiliśmy cały czas o kukiełce wyobrażającej czło- 
wieka.Lecz kukiełka niekoniecznie ma przypominać 
kształtem swoim człowieka,z równym powodzeniem,a 
nawet większym może być zwierzęciem,ptakiem,czy 
też innym stworzeniem,a forma jej może być Zupei- 
nie dowolna,im bardziej naiwna,tem lepiej, byle 
ciekawa i kontrastowa w sosunku do innych,wystepu- 
jących postaci.Co więcej w szopce mogą grać rolę 
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również przedmioty martwe,np. jarzyny.Tak więc kap- 
ral "Kartofel"może mieć dużo do powiedzenia. 
Lecz jeéliémy tak daleko poszli,toć przecież i wy- 
krzyknik i pytajnik,również mogą zabrać głos. 
Pojęcia abstrakcyjne niekoniecznie muszą przybierać 
forme ludzką jak to bywa w teatrach.Strach np.moze 
mieć Wielkie Oczy.Pomysłowość ludzka niema 
granic trzeba tylko chcieć pomyśleć 1 wykonaé,a bę- 
dziemy mieć kukiełkę gotową. 
Załóżmy,że kukiełka jest gotowa,przypatrzmy się 
jej blizej:barwne kontrasty,ekspresja,naliwność for- 
my,bogata sylwetka,wszystko jak naleźy,ale nieste- 
ty,sztywne.Spróbujmy dać jej jeszcze to co stanowi 
je) istotę:r u c he $ 

ana położenia,przesunięcie,obrót,każde porusze- 
nie powoduje ruch poszczególnych cz9éoi,nazwijmy 
to ruchem własnym kukiełki.Przy budowie lalki trze- 
ba uwzględnić prawa fizyczne materii,a mianowicie 
bezwładność masy,siłę odérodkowa,Srodek ciężkości 
i t.d. Wszystkie le uwagi dotycza kukietki porusza- 
nej od dołu za pomocą drazka,który jest trzonem i 
główną konstrukcją lalki, 
Możemy również zbudować inny typ kukiełki - t.zw, 
pacynkę,której częścią konstrukcyjną i mechanizmem 
ruchu jest ręka ludzka.Na czas występu pacynki wsu- 
wa się rękę do jej wnętrza,jak do rękawiczki, a na- 
stępnie palce wstawia się w odpowiednie tulejki/due 
ży palec porusza lewą rękę lalki,środkowy- drugę rę: 


€ 


ke wskazujacy zaś daje ruch główce/.Ręka ope 
ST Jest Seyri Seated ea regs oon nm 
kiełki jest b.popularny i daje przy pewnej wprawie 
doskonałe rezultaty i można osi ć zgoła niepra- 
wdopodobne efekty ruchu/vide fotografie/ 
Budowa ac e ny.Najprymitywniejszą scenę 
możemy zbudować w postaci kojca/4=skrzydłowy para- 
wan zamknięty/;w tym wypadku 2 lub 3 osoby sq ukry. 
OBA DY, ae ra ro ee otaczaja do. 
ła scene. ei azu 819 ponad 
kryją się za nim. W pasa nt 


b może być zbudowana scena z trójsk= 
di Sy Geren ats waskoćci wzrostu człowieka, 
lub nieco niższa.Srodkowa część frontowa i 2 bocz- 
ne skrzydła ¿ustawione pod rozwartym kątem tworzą 
znałonę dla aktorów.Ściana przy które. ustawiamy 
parawan jest tłem dla poruszających się kukiełek 
wysuwanych w górę ponad parawan.Chcac uniknąć stop- 
owego ukazywania się kukiełki od dołu lub znika- 
nia jej przez zapadanie,mo£emy dwa boczne skrzydła 
dać wyższe i dodając t.zw.kulisy,osiągniemy mo21i- 
wość ukazywania się lub krycia kukiełki z jednej 
czy drugiej strony sceny.Połęczenie dwu wyższych 
części parawanu z przodu poprzeczką poziomą,da nam 
kołalsikcje umożliwiającą zastosowanie kurtyny. 
Przy dalszych udoskonalaniach pomyślimy o podłodze, 
zmiennym tle i t.d.,w związku z tym konstrukcja na- 
szej prymitywnej szopki ulegnie przekształceniu. . 
Wyłoni się kwestia nadania całemu budynkowi szopki 
jakiejś formy;wchodzi to jednak już w zakres budo- 
wy bryły architektonicznej.Będzie to bryła złożona, 
nowocześnie pojęta lub oparta na motywach zaczerp- 
niętych z naszej architektury ludowej,lub tradycyj= 
nej formy szopki.W tym stadium rozwoju zaprowadze- 
nie instalacji umożliwi użycie efektów świetlnych, 
Swia ti o.Przy najbardziej prymitywnej scence 
światło odgrywa ogromną rolę.Ożywia barwy,daje moż- 
ność koncentrowania/i skierowania widza we wiasci- 
wym kierunku.Potęgowanie nastrojów przez zastosowa- 
nie światła barwnego,lub zmiany natężenia opornicą 
przyczyni się do podniesienia poziomu artystyczne- 
go widowiska. 
Wydaje się celowe omówić cały szereg elementów skła- 
dowych teatru kukiełkowego;apecjaln e zaś grupy pla- 
stycznej,która ma dostarczyć bodajże najważniejszych 
elementów szopki.Materiał jakim będziemy rozporzą- 
dzać zmusi nas do zastosowania odpowiednich narządzi 
z tych ostatnich wyniknie technika .Weźmy na początek 
wykonanie kukiełki,przypomina jącej człowieka. 
Czy to będzie marjonetka,kukiełka,czy pacynka głów- 
ną trudność przedstawia wykonanie głowy. 
G 10 w a.Dla odmiany zacznijmy od techniki najtrud- 
niejszej,ale,jeśli mogę tak nazwać wzorcowej.Wykona= 
nie główki przechodzi cały szereg etapów. 
l.Wymodelowanle głowy w plastelinie 
2.Wykonanie Pony dwudzielnej w gipele. 
3.Wylepienie odcisków w tychże formach z masy papie- 
rowo-klejowe j. 
Ae Po Lë Mae e el odcisków w jedną całość, 
5.Zagruntowanie główki gwaszem. j 
6.Pomalowanie gł i kolorami właściwymi, 
7.Dodanie innych części dla spotęgowania ekspresji, 
Jak wŁOBY,WĄBY i tede 


Inna technika. 

1.Wylepić z masy papierowo-klejowej gałkę zbliżoną 
do formy głowy. 

2ePrzed wyschnięciem nadać formę bardziej zbliżoną 
do żądanej przez ucisk palcami, 

3.Dolepić z tejże masy części bardziej wystające 1 
Aria oo ia: 

4.Wysuszyé 1 zagruntowaó. 

SePomalowaé i uzupełnić, 

Ręce i nog i „Wykonujemy tą sam techniką, 

Szkielet kongtrukcyjny kukiełki.Główny drą- 

Lek z drzewa długości około metrasyśrednicy 2-3 cm. 

służy jako trzon zasadniczy kukiełki na którym osa- 

dzamy głowę,Poniżej,na wysokości ramion dajemy pop- 

rzeczkę tej samej średnicy co drążek długości propor- 

cjonalnej,trochę krótszej od potrzebnej.Powstanie w 

w ten sposób konstrukcja w kształcie krzyża.Do ufor- 

mowania torsu/bez rąk 1 nóg/zużyjemy trochę słomy, 

papieru lub szmat,sznurka lub drutu,po ukształtowaniu 


oklejamy papierem dla wzmocnienia i wyrównania, 
Główna konstrukcja gotowa.Przypomina nam w tej 
chwili manekin krawiecki. 
Kos tium=sza ty.Przy tej pracy znajomość 
krawiectwa nie zaszkodzi,lecz bynajmniej nie jest 
konieczna.Szaty wykonuje się droga eksperymental- 
ną;trzeba mieć na uwadze,ze szata jest Jjednoczeé- 
nie przedłużeniem manekinów i służy do zamocowania 
rąk i nóg.Kostium jest jednocześnie częścią konst- 
rukcyjną kukiełki,wiotkość materiału umożliwia pły- 
nność ruchu.A przy t.zw.pacynce spełnia rolę kon- 
strukcji wewnętrznej.Główka,ręce i nogi są przymo- 
cowane bezpośrednio: do kostlum.Ręka wsunięta wew- 
nątrz wszystko usztywni.W tym typie kukiełki trze- 
ba pamiętać o tulejkach w kształcie naparstków,któ. 
re mają zakończeniem głowy i rak. 
Zwierzę ta .Przy wykonywaniu zwierzat,ze 
względu na różnorodność kształtów potrzebna jest 
konstrukcja specjalna. Kontubowa forma wycięta w 
dwu egzemplarzach z sukna czy innego materiału z- 
szyta po krawędzi i odwrócona na drugą stronę ut- 
worzy woreczek,który wypychamy słomą,papierem lub 
szmatami,da zasadniczy kształt zwierzęcia, 
Po zamocowaniu drążków do Zheng 1 o£ywienia 
ruchowego kukły przyjdzie kolej na uzupełnienie 
formy i nadanie jej wyrazu, 
Kuk ie Łk i o formach różnych.Kukiełki te nie 
będą przypominać ani człowieka ani zwierzęcia, 
Może to być forma zupełnie abstrakcyjna, jakié ele- 
ment charakterystyczny 1 szata. „Oczywiście,trudno 
tu mówić coś konkretnego o konstrukcji.Materiał u- 
żyty będzie tu decydował.A więc materia barwna; 
wata£ka,wlóczka,drut,papier kolorowy,bibułka,gaza 
i t.d.Kształt kukiełki może przypominać - bunczuk, 
godło lub znak symboliczny, 
Tech ni ka urowadzenia kukiełki.Prowadzenie 
kukiełki nie jest rzeczę łatwą,do tej czynności na- 
leży powołać kogoó.kto ma wybitne wyczucie rytmu, 
Kukiełka w jego rękach winna być batutą kapelmis- 
trzowską.Ruch zastępuje tu mimikę i msi być zgodny 
z treścią recytowana czy śpiewaną.Taniec — to ruch 
rytmiczny. 
Dobrze opracowane ruchy kukiełek to zapewniony suk- 
ces "Szopki", 
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PORADNIK 1941 - Zona Gad 


Numcrem 16-tym zanykamy pełny rok naszej działal 
ności wydawniczej.Pos2czególne numery zestawiane 
były w ten sposób,aby dad pracownikom éwietlico- 
wym ~ techniczne omówienie prac świetlicowych: 
urządzenie nowej ówietlicy,programowanie 1 waka- 
zówki do przeprowadzenia program,oraz materialy 
literackie dla urządzania wieczornic i pogadanek. 
Poazczególne numery poświęcone były następującym 
zagadnieniom: d 
Nr.1-2 Rocznica Powatania Styczniowego/rdobił? H.Mund/ 
Nr. 3 Materiały atatyatyczne o Polace. 
Nr. 4 Poezja religijna - Szymon Konarski/numsr zdo- 
di? H.Mund/ 
Nr. 5 Sląak - Powstanie Koáciuazkowskie/zdobi1H.Mund/ 
Nr. 6 Wielkanoc w Polsce/numer zdobił J,Poliński/ 
Nr. 7 Trzeci Maj/numer zdobił L.Piętka/ 
Nr.8-9 Wiosna w Polace - Wieczór humoru/numer zdobił 
Z.Barysowicz/ : 
Nr. 10 Swigto Morza/numer zdobił H,Mund/ 
Nr. 11 Grunwald/numer zdobi2 J.Groazek/ 
Nr. 12 Bitwa o Wafazawe/Rok 1920/ = Ignacy Paderewski 
/numer zdobił E.Federowicz/ 
Nr. 13 Ojczyzna w poezji/numer zdobił Z.Borysowicz/ 
Nr. 1A Fryderyk Chopin - Zaduszki - Swięto ll-go Lis- 
topada - Jesień polaka/nr.zdobił Z.Boryaowicz/ 
Nr. 15 Kurs Pracy Swietlicowaj - Powstanie Liatopado- 
we/numer zdobił J.Poliński/ 
Nr. 16 Boże Narodzenie - Zima w Polsce /numer zdobił 
J.Polińaki/ 
A 4 4 & & 


Oprócz zagadnień wymienionych wyżej,każdy numer przy- 
nosił artykuły dotyczące techniki pracy świetlicowej. 
Foda Janya u krótkie zeatawienia artykułów technicznycl 
które zały aig w "Poradniku" w ciągu 1941 rokut 


E 

1.0 g61n @ 
Słowo watepne M.Kukiel I/II.l oraz XVI.1 

" " I.Modelaki XV.1 i 
Od Redakcji H.Majchrzak I/II.2 l 
Święto dobroci i pojednania A.Wójcicki XVI. 2 
Zmartwychwatańmy w duszach naszych A.Wójcicki VI.1 
Duaza świetlicy A.Wójcicki 1/1. 3-4 
O czem sig nie plaze A.Wójcicki VII.1 
Otwarcie Centrali "ern YMCA A.Wójcicki VIII.IX.1 
Echa Kurau Pracy Swietlicowej w St.Andrews XV.4-6 
ZA ienie oszczędności w wojsku M.Stępa XIII.3-5 

eto dobroci 1 pojednania, A.Wójcicki.XVI.2 


Programowania A patodyka Dragys 


Żołnierz, jego charakter i potrzeby duchowe.9) 
A.Szuber XV.7-9 

Propaganda i Oświata w wojsku /fragm.odczytu/ 
Oe d éwietlicowej J.Święcicka I.II.4-6,III.1-2, 


Rola éwietliczarki w akcji bojowej.M.Liaiewicz XV.13-3 
XV.13-16 *) 

Współpraca oficera oświatowego í áwietliczarki. 
W.Srumer XIV.1-3.*?) 

Sprawozdania ze zbiorowej dyskua ji:Zainteresowania i 
potrzeby żołnierza XV. 6 *) 

Nasza praca w nadchodzacym sezonie XV.5-6*) 

wre oficera oówiatowego,kapelana i ówiatliczar- 
ki «6=7.°) 


Swietlica,forma 1 metody pracy A.Wójcicki XV.11-13*) 
Programowanie pracy Awietlicowej A.Wójcicki XV.16-18*) 
Zycie w naszej świetlicy M.Stopa III.3-7. 

Przykładowy plan pracy salat liey Polskie) YMCA Nr.2,III.8 
a 


IER s LRL + świ D 
organizowaó wieczory erackie w eA ind 


kład programu:'"Wieczór poezji religijnej"/A.Wójcie 
IV.4-6 
Organizowanie wieczorów dwietlicowych.Ognisko éwietli- 
cowe.Rocznice.A.Wéjcicki V.2-A4 
Wieczór polako-azkocki.E.Punge V.4-5 
Inacenizacja.W.Budzyńaki XV.18-21 */ 
Przygotowanie wiaczoru recytacyjnego.S.Daczyńaki XV.24-269/ 
Teatr kukiełek,M.Podgrabińaki, «27-20 Y 
Dzieje kukiełki,S.Baczyński.XVI,26 
Projekt program obchodu ku czci S.Konarskiego.A.Wój- 
cick1.IV.14 
Wapomnienie o Powataniu Lietopadowym-przyklad wieczoru 
siatorycznego.M,Stopieniówna.XV.33-35 Y 
Ponadto porównaj A.Wójcickiego wakazówki uzupełnia- 
jące materiał literacki w każdym Nerze "Poradnika", 


4. Ae świetlie 
at ee Swietlice.H.Majchrzak.I/II.6-8 


Nowa świetlica,jej urządzenie 1 program.H.Majchrzak 
XIV.3=4 7 

aga ictlic 
K przykładów zdobienia áwietlic/fotografie/IV.7-9 
Dekoracja świetlic.J.Polińaki.XV,26-28,47—-18, WY 


G.Czytalnia=twn. 
Organinizacja i prowadzenie biblioteki.J.Swiecicka, 


VIII/7X.5-7 

Prasa wojakowa.T.Tarlecki.XV.21-24 ¥ /atr.b 
Rozpowszechnianie "PolekiWalczacej"A.Wójcicki VIII/IX 
Numer kolejny zeszytu "Paradnika" oznaczono cyfrą 
rzymską ,numer strony - arabaką, 


KEEN atatvatvczny. 
Wiadomości o Polace/w atatyatycey grani E el, lud- 


noáci,przyroat ludnoáci,admin.itd.III.17- 

Narastanie kapitału w Polsce/wykrea graf./XIII.4 
Polaka w liczbach/zaludnienie,zatrudnienie,żydzi ,eka- 
port itd/wykrea graficzny xIIł.7 


Sa T dy. 

urzadzió"jajko" 1 "áwigcone".M.Leániakowa i H.Maj- 
chrzak,.VI.5 
Wzory i Sb 
Pjaanki/z Franowekiego"Sztuka ludu polekiego"/V1I.9 
Kolędnicy i azopka w éwietlicy.Fotografie.IV.8 
Ozdoby na choinkę. Federowicz Edward, XYI,16 


eR 
zolnierakie wycieczki oáwiatowe.M.Stopa.VIII/IX.2-3*) 
Zwiedzanie ESinburgha,patrz dział informacyjny. 


* 
10.Grv m 
ry swietlicower"Homonimy","Zgadywanie o Jaką wybitną 


oaobiatość chodzi".A.Wójcicki.I/II.£-10 


t 
Dort z wioBna.A.Wójcicki.VI.6 
Pirka aiatkowa.W.Kwast.VII, 2-3 
Piłka koszykowa.R.Litwin.X, 2-4 
Przepisy teniaa pe lat Mda sr a 
Podręczniki wychowania flzycznego.A.Wójcicki X.4 


19 Venten Tr! - 
Motoryzacja WEE. „A „Wójedeki.XII.1 


Raport świetliczarek kantyny-czołówki P.C.Zeprzy I Dy- 
wizji W.P.we Francji.A.Paledzka.XII.4 
Jefdzilam ze szkocką kantyna.M.Leániakowa.XII.5 


lA Loser iry. 
ocznice historyczne.VII.3,VIII/IX.3,X. 23,XI. 8 


Prasa polska w Szkocji.III.20 
Podarki dla przyjaciół żołnierza.Angielskie kaiążki 
o Polace,omówił A,Wójcicki.III.9-10 
Płyta z mzyką polską jako upominek/muzyka polaka w 
nagraniach wytwórni angielskich/zebrał H.kajchrzak 
III.11,IV. 10-11,VI.8,XVI.26. 
Wyszoruj swą angielazczyznę.Omówienie podręczników 
ezyka angielsklego.A.Wójcicki.VI.7 
odręczniki wychowania fizycznego,zebral A.Wójcicki 
Obsługa informacyjna w świetlicy/przykład: informac je 
dotyczące Edinburgha/opracowal A.Wéjcicki i Załęska 
VIII/IX.4 
O jeńcach 1 uchodźcach polskich,A.Wájcicki,.XI, 5-6 
Ponadto do działu tego należą —— tie 
oraz omówienie nowych wydawnictw dotyczących Pole 
aki i spraw polakichtIII 9-10,VI 7,VII 4,XII 5, 
XIII 5, 


B,ZESTAWIENIE MA Ow LIT 


—Á——M € 
Fragmenty ze szkicu biograficznego E.Godziemby-Demba- 


kiego p.t,.'"Zygmunt Padlewski,gen.powatania 1363 1 wo- 
jewoda mazowiecki" - E.Korwin Małaczewaki' Mogiłom Ar. 
SE et ef 1 Mormanakin" - J.Kasprowicz"Z Księgi 
Ubogich";wiersz XXVIII =- J.Stowacki"Gréb Agamemnona" 


TV-Szvmon Konarski ] 
Janik"Dzleje Poluków na Syberii"/fragm./- K.Goniewski 


"watęp do dramatu Szymon Konarski"/fragm./ - S.Xonar- 
ki "Fragmenty poezji więziennych" = G.Ehrenberg "Do 
braci posieleńców" - K.Iłłakowiczówna"Z opowieści o 
moakiewakim męczeństwie". 

6 ire 
JeStowacki" Pie onfederatów Barskich"/z "Kaigdza 
Marka"/ — J.Słowacki"Beniowski'/wyj.z V-ej pieśni/ 
A.Mickiewicz"Miatrz" - L.3taff"Kto_szuka Cię" =- C.Nor 
wid"Modlitwa" - L.3owiński'"Modlitwa Panaka" =- J.Piet- 
rkiewicz"Komunia" = K,Wierzyńaki"Jwięty Boże" - K.,Ił- 
lakowiczówna"Modlitwa" - J.Kasprowicz,Hymn"Swigty Bo. 
że'/fragn./ - 


By ES Sląska! 
„Nelnsteln' Upper Silesia"/wyj./= A.Wier2bicki,Prze- 


mówienie Sejmowe 28.1.1921/fragn,/ = Mapa zaludnienia 
Sląska = G.ilorcinek"W kopalni" - J.Tuwim'Sląak ápie- 
wa".M u z y k a i'"Tam od Odry"-"O święty krzju nasz!- 
"Krakowiak"/z r.1734/, 


EE dee a 
A.„3liw "Powstanie Koáciuszkowakie" 1 "Życiorys 


T.Kościuszki"/ fragm./ — W.Reymont'Przyaiegn"/wyj.2 
"Roku 1794"/ - A.Sliwiński"Atak kosynierów" = :1,Ko= 
nopnicka"Piesń Powatania Kościuszkowakiego" =- J.Kasp= 
rowicz"Raclawice" - 


VI.Wielkanoe w Polsce. 
KSE, wa tania - St.Wyapiaüski"Har- 


fiarz"/z "Akropolis"/A.Aanyk"Pod atopy krzyża" - J. 
Gałuszka'Zmartvychwatanie" = Beostrowakashagurekcjn.« 
J.Kasprowicz'W świętą Allelujo" - W.Reymont'Niedziele 
Palmowa"/z"Chlopów"/j].v,"Swiecone u Boryny" = Je Ne 

"Rezurekcja" - j.wiSmigue" - Gloger"Obyczaje Wlelka- 


esc em em e DEB Dab GP em em oe coup 09 WIO m gr omg e ép M Od a m m e zg 


Artykuły oznoczone gwiazdką *wygloazona 208taly Jako 30 
referatyna Kursie Pracy Swietlicowej w St.Ancre:r. 


m 


nocne"/2 "Encyklopedii Staropolskiej"/ -Muz y k ai 
"Chrystus zmartwychwatan jaat"/XIV w./="Przez Twoje 
święte Zmartwychwatanie"/XIV w./"Wesoly nam dzić 
dzień nastal"/XVI w./- w harm.H.Hosowicza - "Otrzyj- 
cie już łzyzWatał Pan Chryatua". 


VII- Trzeci Mi 
J.Kasprowicz"W aetna rocznicę 3-go Maja" = W.Rabski 


"Regumecturi" - O.Balzer"Konstytucja 3-go Maja" = M. 
Handelaman'Konstytucje polakie 1791-1921'/fragm./ - 
Tekat Konatytucji 3-go Maja /fragm./ = Gloa wapólcze- 
any o Konatytucji 3-go Maja, jako Rewolucji Narodowej 
/fragm.z książki"Dziań trzeci maja Roku 1791",wyd.w 
1791 r./ - W.Jagielaki"Pare słów o atanie wojaka pol- 
akiego przed 150 laty/artykuł pisany w r.1830/ 


VIII /TX.w1 Polare. 
EVTL W CESS = W.Reymont"Wiosna" = J.Kaap- 


rowicz"Wioana" - L.Staff"Deszczyk Majowy" - J.Kaspro- 
wicza'"Wioana" =- W.Miłaazewaka'Maj" = W.Milaszewaka 
Kwiecien" - E.Zegadlowicz"Marzanna'" - L.Staff,Z cyk 
lu'Pean wiosenny" - S.Borsukiewicz"Pan Jezus" - L, 
del'Wicana"/2 cyklu'"Hania"/ - Maykowaki"Taniec" = W, 
Reymont"Smierá Boryny"/z "Chłopów"/M u 2 y ka 19.Nie 
wiadomaki"Przybycie wioany" - Melodie ludowe "Gaiczek 
M.Wośny"Koa" - Gall"Hej ty Wiało", 

wi 


Wybór fraszek - K.Tetmajer"Bez co się święci na wyspę 
dostali" - K.Tetmajer"Babski wybór" = J.Brzechwa"Mato 
lek" - J.Brzechwa"Nie pieprz Pietrze" = J.Brzechwa 
ugójka" =- E.Malaczewakl"Wlelka bitwa narodów" = Wiech 
upijana orkiestra" - Wiech"Bió świadków" - Wiech"Zem- 
ata górala" = Wiech"Polowanie na pluskwy" = M u Z y a 
k a Lachman" Humareaka" - harm,H.Hosowicz'Maciek" - 
A.Kowalaki"Panieneczko szkocka"/w Nr.XIII.16/harm.H, 
Hosowicz"Kanony"/w Nr.III.14/ 


p a at martga. 
e nac morze i Pomorze"/z książki'Rocznica 


Święta Morza"/ - J.Kasprowicz"Od morza jesteśmy od 
morza" - bka'Baltyk" = M.Zaruski'Kocham cig morze'- 
L.Urbat&eka"Dobranoc" - Z.Jasiński'Tatuaże” = K.Wierzy. 
Éáaki"Atlantyk" =- J.Stepowaki"Zwycigatwo pod Oliwą" - 
A.Oppman'Czata nad Wiaia"- A.Boguarawski"Pieáá o bur- 
aztyn ierścieniu" = A.O "Polskie Morze" = Z. 
Ratakan Nodl itwa rybaków helakich" - J.Poker"Panna Wod- 
na" - K.Wierzyńaki"Pieóń Marynarzy" - A.Madej"Nad Bał- 
tyk" - M.Wańkowicz"Na tropach Smetka"/fragm,./- Legen- 
da o św.Krzysztofie/gwarą kaazubaką/.M u Z y k a! 
F.Rybicki,harm.H.Hosowicz"Czata nad Wiałą" = j.w."Pol- 
akie Morze" = S.Kazuro,harm.Hosowicz"Zegluga" - PF.No- 
wowiejski,harm.Hosowicz"Nasz Bałtyk" = F.Rybicki,harm. 
H.Hoaowicz"Na lO-lecie objęcia morza", 


XI.Grunwald. 

BS. Wyspianeki"wesele"/fragn./ - J.Dąbrowaki"Bitwa Grun- 
ulia z wstępu do Długosza"Wielkiej SCH krzyżac= 
kiej",wyd.Bibl.Nar./- J.Długoaz"Wielka Wojna krzyżace 
ka"/fragn./ - M.Waükowicz"Na tropach Smętka"/fragm./= 
M.Konopnicka"Przed obrazem Matejki" - M.Koropnicka 
"Bogurodzica" - J.U.Niemcewicz"Spiewy historyczne" - 
K.Tetmajer"Zbroja Zawiszy" =- J.Slowacki"Jagiello" - 
JeStowacki"Zawiaza Czarny" a ll.Sienkiewicz"Krzy£acy' 
/fragn. / 


TT. Tenecy 
PERM z B. Paderawakiego w Ameryce"- 


a we/Rok 19 

3.Strońaski "Cud Wisty"/przedruk z "Polski WalczaceJ"/ 
J.Piłaudaki"Odazwa Naczelnika Państwa" = Wieliczko 
"polska w latach wojny światowej w kraju i na obezyf$- 
nie"/z "Pamiątkowego zbioru fot.i dokum."/ =- L.Swiefa- 
waki'Bitwa pod Warszawą" =- K.Illakowiczówna"O polakim 
$olnierzu" = E.Słoński"Szły tędy pułki kozackie" - L., 
André"Pod Radz em" - W.Czeredéniewaki"Litania patrio 
tyczna" -J.Lechoń"Polonez artyleryjski" - J.Żuławaki 
"Do moich aynów" = E.Ligocki'"Harcerzom" - J.Pietrkie- 
wicz"Eskadra 303" - przedruk z "Wiad.2e świata" - J, 
Maczka"Matuli® - Or-Ot"Warszawianka" - W.Budzyński 
u Na nasze święto" =- E.Małaczewski"Tam gdzie ostatnia 
świeci szubienica"/z "Koń na wzgórzu"/ = A.Strug"Mogi- 
ła Nieznanego Żołnierza"/fragm./ - Mu z y k a iharm, 
T.Repel"Marsz-modlitwa" = har me Rape MINAT Zołnierz 
=- F.Nowowiejski.harm,H.Hoaowicz'"Obrona Warszawy" - J, 

chowaki,harm.HRoaowicz"Apel" - A.Orłowski.harm.H.Hoso 

cz"Wiazanka pieśni legionowych" - S.Niewiadomaki,har 
H.Rosowicz"Maki"/w Nrze III,15/ 


ELDO u 11. 

Wieczór literacki,wiqzanie w opr.A.Wó.lcickiego - frag- 
menty z dzieliJ.Conrad Korzeniowski" Piama" =- J.Slowac- 
ki"Poema Piaata Dantyszka...o piekle" - C.Norwid"Pieśń 
od ziemi naszej" = M.Konopnicka"Idziem do ciebie" - J, 
Kaaprowicz"Z Kaięgi Ubogic'.".wiersz XLI - E.Słońaki 
"Ojczykna" =- W.Bąk'"Wiersz o Polace" - K.laakowski"Nie 
wyürzecia" - J.Slowacki"We łzach Panie" = S. Zeromaki 
"Slowo o Bandoaie" - M.Dąbrowaka'Marcin poznaje aiebie' 
- J.Kasprowicz"Excelsior" - J.Pietrkiewicz"Znaki na 
niebia" = T.Sawa'W świat" J.Tuwim'Nieman kraju" - S. 
Sloáski"Ojczyzna"/przedr.» "Wiad.Pol.'/- Muzyka ı 
"Hymn walczących w kraju"/por.Nr.VI,2-3/. 


Fry : > 

La Mara ee Chopin" /wyc./ - A.Bogusławski "Szo- 
pen u Radziwiłła" - M.Toporoweki "Serce Chopina - 

ki, J.A.Gałuazka "Zaduszki" - J.Kaeprowicz "A ei 
co z2aznawszy znoju" = E.Malaczewaki "Mogilom Archangie] 
akim i Murmańakim " - W.Caereániewaki Bak S poleg- 
li na "Gromie" - J.Kaeprowioz "Kaięga ubog ch" wieraz 
XXVIII - 


nico ld Liavopeda E.Małaczewaki "Cor cordium Poloniae 
- A.3chrBder "Dziecko-bohater" - Or-Ot "Lwów" - JaLe- 
choá "Piłaudski" - J.Pietrkiewicz '"Sobota,wolna 1 tra- 


giczna" - 

re W.Reymont "Chłopi" /fragm./ - J.Gałuszka 
u Dni jealenne" - L.Staff "Jesienne liácie" - J.Kaap- 
rowicz "Jesień" = J.A.Galua2ka "Jarzebiny" - E.Debicki 


"Jeaieü" = J.Kasprowicz "Księga ubogich" wierez XXIII. 
- W.Szelatek "Idzie jesi" - 


XV.Kura Pracy Swietlicowej.Wieczór humoru 
Zespoły chdralne" /parodia pogadanki/ - "Fochwała wycie 


czak" - "Wiązanka melodji" 
D EIE Sg ANE "O żołnierzu polakim 
-1915" /fragm./ - M.Heiman "Ameryka a Powstanie Li- 
atopadowe" /fragm.z kaiążki "Polacy wóród pionierów A- 
meryki" / - St.Wyapiańaki "Noc Liatopadowa" /fragm/- 
A.Oppman "Grochów" - W.Pol "Stary ułan" - A.Mickiewicz 
"Pień" /z "Dziadów" cz.III./ - J.Pietrkiewicz "Piątek 
żałobny i powstańczy" - A.Oppman "Noc Balwederska" = 
W.Pol "Obraz cudowny" - K.Ujejski "Zakochana" /z "Tłu- 
maczań Szopena"/- 


„A z e 
L.Staff "Koleda" - K.wierzyńaki "Koleda dziecinna"- M, 
Ilnicka "Opłatek wigilijny" - J.Kasprowicz "Legnndmy 
dzisiaj rok atary" - S.Wyapiaski "Modlitwa w dzień Bo- 
tego Narodzenia" - Duinkerken "Polaka pieśń o Botem Na- 
rodzeniu" - J.Kasprowicz "Sierotka" - W.Reymont "Wigil- 
ja" - Gloger "Zwyczaje" - Mu 2 y k a! harm.H.Hosowicz 
"Koledy" /"Bóg aie rodzi"."W żłobie lety",Jezus malu- 
sienki";My te» pastuazkowie","Gdy aig v8tus rodzi"; 
u w dzień Bożego Narodzenia","Jam jest dudka ` - 
W.Woleki "Betleem w Polsce" - A,SchrGder "W noc wigi- 
lijn" - J.Kaaprowicz "Z opłatkiem". 

BAM Eee "Grudzień" - H.Zawadzka 

eg" - K.Ujejski "Zawiana chata" - W.Reymont "Zima". 


CZESTAWIENIE w/e AUTOROW. 
Dział techniczny. 


„Baczyński Szczepan. "Przygotowanie wieczoru recytacyj- 


nego XV.24-25?)"Dzieje kukiełki" XVI.25. 

.Brumer Wiktor."Wapółpraca oficera oświatowego í świet- 
liczarki" XIV.1-3-) 

Budzyńaki Wiktor, "Inscenizacja XV.18-21?) 

Federowicz Edward. "Ozdoby na choinkę" XVI.16 

Hosowiez Henryk. "Dział muzyczny" III.13 

Kukiel Marian. "Słowo wstępne" I/II. 1 oraz XVI.1 

Kweat Wiktor "Pilka siatkowa" VII.3 

Leśniakowa Maria."Jak urządzić "jajko" 1 "ówięcone"VI.5 
"Jeśdziłam ze azkocką kantyną" XII.5. 

Lisiewicz Mieczysław "Rola świetliczarki w akcji bojo- 
wej" XV.13-16.*) 

Litwin Raman "Piłka koazykowa" X.2=4 

Majchrzak Henryk ."Od Redakcji" I/II.2,"Jak urządzić 
"lajko"i "ówięcona"VI.6,"Płyta z muzyką polską ja- 
ko uponinek"III,11-12, .10-11, VI.8-9,XVI.24. 
"Nowa świetlica" XIV. Ak SI 

Modelski Izydor "Słowo watepne" XV.1. 

Morawski Wacław "Echa Kursu" XV.3-A 

Morbitzer Anar "Propaganda 1 oświata w wojsku" /fragm./ 
XV. -l L] 

Palgdzka A."Raport świetliczarek kantyny-czołówki PCK 
przy I Dywizji W.P.we Francji"XII.4. 

Podgrabińgki Mieczysław "Teatr kukielek"XVI.27-29.*) 

Polinaki Jan "Dekoracja świetlic" XV.26-28%) 

Runge Ewa "Wieczór poleko-e2kocki".V.4-5 

Stopa Michał "Życie w naszej świetlicy"III.3-8 "Żołnie- 
rakie wycieczki oświatowe" VIII/IX 2-3 
Zagadnienie oszczędności w wojsku XITI.3-4. 


„Stopieniówna Maria "Wieczór - Wspomnienie o Powstaniu 


Listopadowem" XV,33-35*) 


wiec: Jadwiga "O pracy éwietlicowej" I/II.4-6,III 
1-2,IV.1-3 -"Organizacja 1 prowadzenie bibliotek" 
VIII/IX.8-7. 


Szuber Antoni "Żołnierz, jego charakter i potrzeby đu- 
chowe" /fragm. /XV.7-9.*) 

Terlecki Tymon "Praaa wojakowa"XV. 21-24 °) 

Wójcicki Antoni "Duaza éwietlicy" T/TI.3. , "Gry świetli. 
cowe" I/II.8-10.,"Praaa polaka w Sżkocji" III.20. 
"Jak organizować wieczory literackie i świetlico- 
we" IV.4-6,"Organizowanie wieczorów świetlicowych 
V.2-A,"Zmartwychwataümy w duazach naszych"VI.1 
"Sport z wioana"VI.6,"Wyazoruj awa anglelszczyznę 
VI.7,"0 czem aie nie piaze" VII.1,"Otwarcie Cen- 
trali Polakiej YMCA" VIII/IX 1,"Obaługa informa- 
cyjna w áwietlicy" VIII/IX.4,"Rozpowazechnianie 
Polski Walczącej"? VIII/IX.8,'"Na święto Morza"X.1 
"Podręczniki wychowania fizycznego" X.4,"O jæi- 
cach 1 uchodźcach polskich" XI.5-6."Przepiay te- 
niaa kra?kowego"XI.7,." Motoryzacja &wietlic"XII.1 
"Kura pracy świetlicowej" XIII.1-2,"Uklad i wią- 
zanie wieczoru ojczyzna w poezji"XIII.8-12 
"Swietlica,forma i metody pracy"XV.11-13*"Pro a- 
mowanie pracy áwietlicowej" XV.16-1A$"Święto do- 
broei 1 pojednania" XVI.2. 

Ponadto dzialyiKomunikaty í Odpowiedzi Reda- 

kcji oraz omówienie nowych wydawnictw. 

Zateaka "Obaluga informacyjna w éwietlicy".VIII/IX.4 


Diz imp t. iter a cist 

Anonima Fraazki:'"Madry 1 głupi" VIII/IX.22,"Umie- 
rający lekarz" VIII/IX.23,"Epitafium"VII] 
VIII/IX.23,"Nagrobek pau" VIII/IX.23, 
“Sluszny powód do żalu" VIII/IX.23 


Anonima "Hymn walczacych w SEN X.27. 
Andre L. "Pod Radzyminem" XII.1 
Aany) A. "Pod atopy krzyża VI.11 


Bax W. "Wieraz o Polsce" XIII.11 
Balzer O. "Konstytucja 3 Maja" /fragm/VII.7. 
Bogusławski A."Piaśń o buraztynowym pierścieniu" X.1A 
"Szopen u Radziwiłła" XIV.9 
Boraukiewicz S."Pan Jezue" VIII/IX.13 
Brodziński K. "Nauki mędrca wachodniego" VIII/IX.23 
Brzechwa J. "Matołek" VIII/IX.25 
"Nie pieprz Pietrze" VIII/IX.25 
"gójka" VIII/IX.25 
Budzyńaki W. "Na nasza święto" XII.16 
Czereśniewski W."Litanja patriotyczna" XII.12-13 
"Marynarze polegli na "Gromie"XIV.12 
Dąbrowska M. "Marcin poznaje siebie" XIII.13 
Dabrowari J. "Wielka wojna krzyżacka" /fragm.z "Bitwy 
Grunwaldzkiaj"/XI.10-11 
Dąmbaki-Godziemba E. "Zygmunt Padlewaki , gen. Powatania 
1863..." /fragm./1/1I1.11 
Dębicki Z. "Jesień" XIV.13 
Długoaz J. "Wielka wojna krzyżacka" /fragm/ X.12-14 
Duinkerken Z. "Pieśń o Bożem Narodzeniu" XVI.10 
Ehrenberg G. "Do braci poaialeńców" IV.18 
Ejamond J. "Gorzka prawda" VIII/IX.23 
"Nastrój ogody" " n u 
Gałuszka J.A. Iri ett VI.11 
"Zaduazki" XIV.11 
"Dni jeaienne" XIV.18 
"Jaszebiny" XIV.19 
"Obyczaje wielkanocne" /fragm/z "Encyklo- 
pedji staropolskiej"/VI.18-19 
" Adwent" ,"Roraty","Wigilja" "Kolęda", 
"Szopka" 3 /d-w. /XV1,12-15 
Goniewski K. "Szymon Konarski" /fragm.prologu/IV.19 


Gloger Z. 


Haiman M, "Polacy wśród pionierów Ameryki" /fragm, 
z "Ameryka w Powstanie Liatopadowe"/ XV. 
38-40. 

Handelaman M, Mone cytuege Polskie" 1791-1921" /fragm./ 

I.12. 

Hemar M. "Zgoda" VIII/IX.23 

Ilnicka "Opłatek wigilijny" XVI.4 

E opowieści o moskiewakim meczenatwie" 


"Modlitwa" IV.25 
"O polskim żołnierzu" XII.10 

Jagielski w. "Parę Słów o atanie wojska polskiego 
przed 160 laty" VII.16 

Janik "Dzieje Polaków na Syberii"/fragm/ IV.13. 


Jaalńaski Z. "Tatuaże" X.10. 

Kasprowicz J. Z "Kaięgi ubogich" w.XXIII.,XIV.20 
n " " w.XXVIII,XIV.13 
" U " w.XLI.,XIII.10 
"oon " w.XXVIlI. 1/II.16 


"Jeaim" XIV.19 
"A ci co zaznawszy znoju" XIV.11 
"Excelsior" XIII.14 
"Od morza jeateámy od morza'x.^? 
«Sierotka" XVI,11 
"wiosna" VIII/IX.10 
"n UI " 11 
"W setna rocznicę 3 Maja" VII.S 
" W świętą Aleluję" VI.12 
"Hymn Swięty Boże" /fragm./ IV.26 
"Racławice" V.33 
"zegnaj dzisiaj] rok stary" XVI.5 
"Z opłatkiam" XVI,21 
Kochanowski J. "O fraazkach" VIII/IX. 22 
"Do fraazek'' 1 " " 
Wel kapelanie u n LL] [U 
Kochowaki w. "Pares ab Adam VIII/IX.22 
Konaraki S. "Poezje więzienne" /fragm./ IV.17 
Konopnicka M.  "Idziem do Ciebie" XIII.9 
"Pieóń powatania liatopadowego"V.32 
"Przed obrazem Matejki XI.18 
"Bogurodzica" XI.19 
Krupiński L. "Fraszka" VIII/IX.22 
La Mara "Fryderyk Chopin" /wyc./XIV.5 
Laskowaki J. "Nie wydrzecie" 


Lechoń J. "Polonez Se dE? XII.1A 
"Piłsudski" XIV.1 

Lemańaki J. "Samolub" VIII/IX.?3 

Ligocki E. "Harcerzom" XII.14 

Maczka J. ""Matuli" XII.15 

Madaj A. "Nad Baltyk"X.18 


Małaczewski E. "Mogitom Archangielakim i Murmańskim! 
I/II,15 1 XIV.12 
"Tam gdzia oatatnia áwieci azubienica" 
/fragao.z "Koń na wzgórzu"/XII,.17 
"Bitwa Narodów" VIII/IX.26-30 
"Cor cordium Poloniae"XIV.14 
Maykowski "Taniec VIII/IX.16 
Mickiewicz A.  "Miatrz" IV.22 
"Piaái"/2"D21adów cz.III/XV.42 
Milaazewska W. "Maj" VIII/IX.11 
"Kw acień" [U " 
"Grudzień" XVI.25 
Milaszewaki S. "Zmartwychwstanie" VI.1O 
Morcinek G. "W kopalni" V.17-19 
Muánicki N. "Nabożeństwo EE o" VIII/IX.22 
Nalepiński "Fraazka" VIII/IX. 
Nidecki "Na jeżdżących do cudzych krajów"VIII/IX 
Niemcewicz J.U."Spiewy hiatoryczne" XI.20 22 
Norwid C. "Modlitwa" IV.23 
"Pieśń od ziemi naszej" XIII.9 
Nowaczyński A. "Z azopki warazawakiaj"1916" VIII/IX.23 
Oppman A./Or-Ot/"Czatn nad Wisłą" X.13-14 
"Polskio morze" X.15 
"Warszawianka" XII,16 
"Lwów" XIV.15 
"Grochów" XV.41 
39 "Noc Belwederaka" XV.23 


BIBLIOTEKA 
IWERSYTECKA 
ZS TQRUNIU 


Oracz A. "Polskie morze 1 pomorze" / z ka.Rocz11: 
ca święta morza'/X.,5=7 
Ostrowska B. “Rezurekc ja" VI.11 


Pawlikowaka M. "Wierzby" VIII/IX.9 


Perutz R. "Wrażenia z koncertu Paderewskiego w Ame- 
ryce"XII.6 

Pietrkiewicz J."Komunja" /ze zb."Znaki na niebie'/ 
IV.24. 


"Eskadra 303" XII.15 
"Sobota wolna i tragiczna" XIV.16 
"Znaki na niebie" XIII.14 
"Piątek żałobny 1 powstańczy" XV.42 
Piłaudski J. "Odezwa" XII.8 
Poker J. "Panna wodna" X.16-17 
Pol VW. "Stary ułan" XV.41 
"Obraz cudowny"XV.44 


Potocki W. "Kaztaltna odpowied£"VIII/IX.22 

Rabaka Z, "Modlitwa rybaków helskich'X,15 

Rabski W. "Reaurrecturi"VII.6 

Rej M, "Co mu się żona w aadu obwiesiła" 
VIII/IX. 22 

Reymont w. "Przysięga Kościuazki'/fragn.z "Rok 
1794"/ V.28-30 
"Niedziela palmowa"/z "Chłopów'/VI.13 
"Swięcone u Boryny" u VI.14 
"Rezurekc ja" " — VI. 16-16 
"Smigus'" "  VI.17 
"wiosna" "  VIXI/IX.10 
"Smieré Boryny" M " 14-15 
"Jesier polska" "  XIV,17-18 
"W1g11Jja" " XVI.6"9 
Zima" UJ XVI «92924 

Sawa T. "Ww áwiat'"XIII.14 

Schrbder A. "Dziecko-bohater"XIV.15 


"w noc wigilijną" XVI.21 
Siarczyński F./?/"Dziei 3 maja Roku 1791"/fragm./VII. 
15 | 


Sienkiewicz He "Krzyżacy"/frąagm, /XI. 24-28 

Sliwiński A. "Powstanie kościuszkowskie! /Fragm./V. 
21-26 1 39-32 

Słoński E. "Szly tedy putki kozackie"XII.11 

"Ojczyzna"XIII.10O 

"Ojezyzna"XIII.15 

"Grób Agammemnona" /fragm, /I/II.17 

"Swigcone u J.O.X. Radziwiłła Sierotki" 

VI.13 

"Pieéi konfederatów barakich"/fragn.z 

z "Ka. Marka"/IV.20 

"Jagiello"XI,21 

"Zawisza Cz "XI.22-23 

"Poema Piasta Dantyazka h.Leliwa o pie 

Mle"XIII.8 

"We łzach Panie"XIII.12 

"Modlitwa Pańska" IV. 23 

"Kto azuka Cie"IV.22 

"Deszczyk majowy"VIII/IX.11 

"Pean wiosenny'"VIII/IX.13 

"Jesienna liácie"XIV.18 

"Kolęda" XVI.3 

"Zwycięstwo pod Oliwą" X.11-13 


Słowacki J. 


Sowiński L. 
Staff L. 


Stępowaki J. 


Stroński 3. Bé Wisły"/przedr, z Pola.Walcz./XII. 

Strug A. "Mogiła Nieznanego Żołnierza"/fragm. / 
XII.18-19 

Swieżawaki "Bitwa pod Warszawą" XII.10 

Szelążek We “Idzie Jesień" XIV.20 

Tetmajer K. "Dez co aig święci na wyspę dostali" 
VIII/IX,. 24 
"Babski wybór'"VIII/OL 24 
"Zbroja Zawiszy" XI.21 
"O żołnierzu polakim"1795-1915"/frag./ 
XV. 35-38, 

Toporowaki M.J. "Serce Chopina" XIV.10 

Tuwim J. "Sląsk śpiewa" V.20 
"Niema kraju" XIII.15 

Ujejski K. "Zakochana"/Z "Tłumaczań Szopena" /XV, 
43 : 
"Zawiana chata" XVI.26 

Urbańska Le "Dobranoa" X,10 

Wańkowicz M, iN ŚWI Smę tka" /fragm. /X4,19-21,XI. 
15-17. e 

Weinstein I. "Uvmer 311 aia"/wyc, / V.8-13 

Wiech "pijana orkieatra"VIII/IX.30 
"Bid świadków" I^ a 
"Zemata górala" ju 4432 

. "Pol e na pluskwy"VIII/TIX, 32 
Wieliczko "Pamiątkowy zbiór fotografij 1 doku- : 


mentów /frage/ XII.8-9 

Wierzbicki A, Wyjątek z presidenta w sejmia.w 192] 
raku.,V.13-16 

Wierzyński K. "S więty Bote"IV. 25 
"Atlantyk" X.10 


upiaśń zy" X.18 
'Koleda dziecinna XVI.4 
Wolaki Betleem w Polace"XVI.21 
Wyspiański Se "Harfiarz"/z "Akropolia"/VI.10 
"Negele"/wyj. /XI.9 


" 11atopadowa"/2 fragm, /XV.40-41 
Mi, deu TRE p dzień Bożego Narodzenia" 
XVI.10 

Zaruski M. "Kocham Cig Morze" X.9 

Zawadzka Ha "Snieg" XVI.25 

Zegadłowicz E, "Marzanna" VIII/IX. 23 

Żeromski S. "Slowo o Bandosia" XIII.18-13 


Znowicki J. "Fraazka" VIII/IX,23 
Żółtowaki A. "Nagrobek prétniakowi" VIII/IX,23 
Żuławaki J. "Do moich synów" XII,14. 
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